
f i r  55 j5obota 27 lutego 12 m arca ' 1920 r .

Wfohodzl soBZlenele raso oprócz dal postlatioziril
Adrii Retiakcyl: Kijów, Prorezsa 13, Telefon 2484. 

Admlilstr. i Drukarni Polskla): Kijów, Prorezca 9, Tel. 1672

R ęk op isów  .  d ak cya  n ie  iw r a c a .
R edaktor p rzyjm uje od 12 — 1. S ek retar*  od 6 -  8. 
A Icn in istra sy a  o tw a r ta  od 1.0 -  4 po poi i od 6 - y 

w ieoatorem .
O  ̂ o u e n ia  p rayjm aje  s ię  do g o ia la y  6 w losaór.

DZIENNIK
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNI I L1TE1IAC0I

•nlf+ięrt. kvsrt. pól
f*renpincr2t.v W krain I.— 3 .— 6 — 1 2 .—

Z agranicy, 50 4-50 9.— lo .—
Za zmian*; adresu 30 kap.

OOLOS7.ENIA: Za w iersz petitow y lub jeeo  m iejsce  
prwed cpir.stem 40 ir^p. p ierw szy  20 kop. każdy na- 
st ">ny ra*. ?,» leksiem  20 kop p ierw szy  i 10 kop. n a ­
s tę p n i raz, ziiwiad. żałobne po 40 kop. W rubryce  
.N adesłane*' w iersz  p etitow y  lub je g o  m ie jsce  1 rb-

N um er p o je d y n c z y  5 kop . 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 

ACmlnlstracj*.

R.i5a gospodarzy Klubu polskiego „Ogniwo”,
ninicjŁZOin zawiadamia pp. członków i ich gości, że w  s o b o t ę  d n ia  27  lu t e g o  1910 r. o d b ę d z ie  s i ę

KOSTYUIHY NIEOBOWIĄZUJĄCE. 13229

TEATR WITOGRAF „  M O N T E - G A R L O  M Kieszczatyk Nr. 7.
Od 25 t:o do >  8° .ntr-gn wią-znie. Tvdzień śmiechu i huni1 ra 10 wspaniałych obrazów. 1 oddział—Y a -  

j e m n ic e  i p r z y g ó d '  p ir a tó w  * drama*)- Zakładanie miu podwoiła, wybuch i poz r p* w ą t k u .  U"s-" zamia ' 
zajada {* omicy.ni*) ii o d d z ia ł-H a  w io *  od  ś m i e r c i  (fc-stną aiący dr.mat) N e^zczęś iwy unit (korni znoi III ■ d- 
dz*>ał B r z e g i  L iguryi m spanieł« zdjęcie z natury). Dumna Disna (w barwach), ńiiiukii nic id ze  w las feo ie io -  
nc). IV oddzi ł - G r z e c h y  m ł o d o ś c i  (Jramal). DSirawkina nic można złapać (korriczuc). Nad p.-og.-am 'W y ­
s t ę p n a  m a t k a > (dramat). Początek seansów o g. 12 w pnłudnie. Ceny m;ej;e: od kop 10 iu. J7U70

„Powszechne Towarzystwo Elektryczne”
16637 Oddział K ijow sk i

P r o r e z n a  N* 17. (  T e le fo n  N t 1064.
Instalacye oświetlenia elektrycznego i przenośiH siły.
Skład  ehnair.o-inasẑ n, elektromotorów i wszelkich inate- 

ryalów elektrotechnicznych.
Lampki żarowe ekonomiczne, dające 70^  ekonomii prądu.

Adres dla listów: Knsyjsk. T-wo tW sioobszczaia 
Kompani* EloktrT zestwae Kijów, ul. Emrezua 17.

r Skład  Maszyn, Narzędzi R oln iczych  i N asion

H.C.P. *

   ......*  uuriHtfjiustrijiiii'

K. SOU
w Cerkwi, na czas kontraktów
Kijów, hotel F ra n cy  a Ns 27
P łu g i,  E k s ty ^ p a t o r y i  K u lty w a to p y , B r o ­
ny s p r ę ż y n o w e ,  S ie w n iu i ,  Ż n iw ia r k i ,  
G r a b ie ,  M ło c a r n ie  parowe i konne, oraz; wszy­

stkie inne, wckoazące w zakres rolnictwa ma-zyny i narzędzia,

Superfosfat, Tomasówkę, Saletrę i inne na-
.  Wyizedf z druku k a ta lo g  na  r o k  1910. i neo1 WOZy SZIUCZI16. W ysyła się natyohmiast na ż ą d a n ie .^

Schuckert i S-kaRosyjskie 
towarzystwo

Fil ia  K ijo w sk a
Puszkińska hfs 6. Telefon Ns 78.

Instalacye oświetlenia elektrycznego i transmisji elektrycznej.
Lampy żarowe YANYALOWE o sile 1 0 -5 0  świec.

wą naftę^ angielskiej fabryki BRACIA DROSSLEY LIMITED sterze
W R osji pracuje przeszło 400 motorów o sile 1—250 koni parowych. 

G e n e r a to r y  do wytwarzania gazu, specjalnie skonstruowano dla rosyjskich 
antracytów (patent własny).

Automobile fabryk Siemens-Schncksri znanej marki

H P R O T O S ”
premi 'w:ino pierwszą nagrodą na wyścigu międzynarodowym Now-York — 
Paryż; automobil tej marki przebiegł wjżej wskazaną przestrzeń przy niezwykle 

trudnych warunkach bez uszkodzenia.

DOM
BANKOWY

ziiła tw a  wszelkie 
rtfioracye bm sow e  
na najdogodniej- 
szych wa* unkaułi.

—o — 
A se lcu ra c  ya  

p r e m i ó w e k .  
Kupno 1 s p r z e ­
dał: m a ią łk o w .  

D z ie r ż a w y

_ f  w i l i  i J -ją
i

Kreszczatyk Nr.27.
T e l  1864 10793

to w a­
rzystwo Antoni Crlangier i S-ka

Kijów, Kreszczatyk Nr. 12, t, i. Nr 480. 
Ag-łiiiura w Humaniu, hotel «13ristol». 16693

Całkowito urządzenia nowych
i przebudowa starych młynów.

Stoły walcowe, rozsiewy i iuue maszyny, fabryki B-ci Bu k r  w Uzwilu.
Obłu s k i w a o z e ,  r o z s i e w y ,  k a m ie -  fłln mLi/nńuf r97nUIVPh nowo) kon­
n ie  i s t o ł y  w a l o o w e  specjalni* U!d IIHJfllUlł I dAUWJbll strukryi.

m *ynt(Tb ud ow n i>ctw i'e  Przemywanie ziarna przed pomiąłem.
iurbm y maszyny parowe, gazogeneratory, Dizei motory.

Gaza Jedwabna, pasy, kamienia i wszelkie maszyny i artykuły m łynarsklt.

M IERNICZO - LEŚNICZE BLURO

„Geometra”
£ d o t f a  Ł a p i ń s k i e g o

Przyjmuje mięttfc3i: i R iue roboty. M.■ tytoniioriku N: 1* 3, telefon ?r.-£8

w w w w w w w y / w w v yw

* M-is Kruglikowa
powróciła

W  z Paryża
przywiodą ostatnie nowości.

17112

Pracownia damskich sukien 
i kostyumów

Kreszczatyk 19, tel. 1936,
wejście od frontu, winda.

yO K IK K K O K N H O O K lK M O K

Precz z epidemią!
Tak lodzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelki, h chorób zakaźnych czysta 

źródlana pudziemua woda ze

Studni Artezyjskich.
dla dworu 250 

B-
d'a f  Iw. 400 
w. wody ra g .Studnie Artezyjskie 

Studnie Artezyjskie 
Studnie Artezyjskie t * w 3 rj £ 5

Studnie Artezyjskie i"w6d0̂  
Studnie Artezyjskie

ps-Pompy, wodociągi, badania gruntu 
kładów urządza 

Pierwsze kratowo T-wo W iertnicze

iiAQUA‘
w Płoskirowle. Stacja Kol. Poł Zach 

P r o a k u r o w .  16778

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO.
rownictwem J. Pawłowskiego.

O-tatnie d,vj prmDt-.wio n  l i , , , , . . ;  P h n u n o i l  »Hy*ik: Wars aw. 
ni-. Gościnne wy-iępy ™ Q P y i  I ł l iO Y C t t l l  y u u ć, w K/<trt>w.

K j f t S Ł  „PANNA SŁUŻĄCĄ14
Nirtdzif U 23 luteg') „ D a m a  od M a k s y m a ” , f irsa w r akt,m*h.
C,.dziennie program knbar ui „MOMUS'1. Bilety serzedaje kasa teatru. 

PorzŁ)tek o gndz. S ei w iącarT n.

Ceatr jfćiejski D<iś dn i 27 w południe >E ug«niu*z O n ie ­
g i n a ,  Początek o u 1272- Yfit-czoiem lenefis  
S ie ln w in a  — M e f is to fe t c s - .  Ceny zwy­

czajne. Początek o g.-.dzinin 77-, wieczorem. D n a  28 go w połudmo 1) iCa- 
n o r r a i ,  -Ą  >Baief D iw e r t is se m e n tc ,  wicc.uorem o-laioie przednia wio- 

e i Len* f.s kapclmistrza P a l ic y n a  tYannhAuscr>. Ceuy benefisowo. 
Bilety nabywać można.

Ceatr Bramatyczny A (L “ ina
„Szatan4* w.ó™ 6̂ ncftsDziś w  snhrt.- dnia 27 go .utego 

przed^lawiono*. popilu-lmow.

Bńuro p r a c y
przy Y -w ir  P o m o c y  S tu d .  P ol.  
U n lw e r  Kijów. P d  ca stud. jako 
korcpit. wychowaw. n .nc/yc.. pracow. 
biurowych, masażystów etc. Z«pisy 
jiizyjmujn się w księgarni p. L. Idzi­
kowski, go (Kreszczaiyk 29) i w Zarzą­
dzie T v»a (W. Żjtoaiierska 8 m. 1*, 
lei. 6>1) od 1 2 -2  codziennie. 17105

ceramikaPoszukuję wspól­
nika faciiowca 
dla zupełnie urządzonej l.b rjk i kafli i 
diehówek w Mohylowie Podolskim. 
Wiadomość- Kijów, Pankowska 3 Jiyk 
(unri. 1, ICO

fi. Kruczinina 1) „Klub kawalerów" "Ł,!I3KK,S* 
2) „Czarowne dźwięki" p”

czekoladziarka“ £&,•■?%„ K S K  W
S O U r ^  1.) „Osiołek*4 'i7,; 2) „Dyabei" . IV "
PorząinK u godz. 7 i pól wieczorem. Ceny benel-sowe.

£eatr „Sołowcow” Dyr*kcya
J. E. Duwan Torcow«.

DzC- dnia 27 lulego w południe po r^z 2-gi ' M ie s ią c  na  w si»  w 5 aktacl
Turgcniewa Wieczorem bencfis Duwan-Toroowa eo raz ostatni 1) «Ko-
m*adya m a ł ż e i i s ł w a i  w 4-cb aktach; 2) < D r a ż l iw e  p o l e c e ­
nie*. Ceny bouefisowe 

W niedzielę dn.a 2S-eo w pnJuliro berefis kontroluj S. Dihrowoiskicgo po 
raz osu t' i , S o w y  ś w i a t ,  w 4-rh aklaci.. Wieczorom zamknięcie 
sezonu P r z e d s t a w i e n i e  z b io r o w e .  1) -E lra  2) >Poran k 
p r z e d  ń l u b e i n ,  3j  >Pan D yrek torc  (2-gi akt), 4) >IWiesiąc 
n a  w sie  (2-g *ki). Uczesmi yy  cata trupa. Ceny benefisowe. 

Początek przodstawień dze-n .ycli n g .2 -e j  w południ. ; wieczorowych o g. 
8 -e j  Ceny miejsc na przed-aawiouia dzienno ogMnie przystępne. Bilety na 

-1 kio przedstawienia nabywać można od wio ku 23-go lutego od I()-oJ ra­
no. Kasy teatru otwarto od g. 10 rano do g. 3 i od g. 6 do końca przedsta­
wienia.

C yrk  „H ippo-Palace”  SSS'?*SSs;.T;
VV svb t{ d;ia 27-go luteuo dw.i prz> ds'a\vienia. o g 2 -e j  w  d z ie ń  przed­
stawienie d.n dz oci. (,i. Łi;>nj z-'oźony /, 3- h odd-ia-ów. Pąfenmma Kot 
w b u la c l i .  vv cżbsp a..-raki.ow dz.e:i ulogą j. /.ft::ć na kucybacn. Cen; 
m < jsi od 2u kop. do J rb. doeci d.< lat 10 «->u płn..a pnło -ę. Wituczoie;.. 
... gedz. o'/-, wi-lki prz-d :h it-1. e: DneCs p. R u o t ia n c c w e j  p-t h a  1-zj 
irujia z >4 t e>0"avvcl sen.' :-:ł t maś.: K ru tik ow a . Isrę zak ńczcn'-;

Wodna pantomina.
dz eu- c u, R. 2 |i- południu. C c y zui/.

3 S T  F a m t l i j

J P 0 1 1 I

F a m .l i jn y  Teatr* Y a r  ttft
D r iś  i c w d z ie ia m e  Si and Dlvertis
semeni Vane wjMęps- zoakomiuch pul 

sUi-1, i-., .yst-k

Jtelmy Zabłockiej i
Jroni Barańskiej,Meryngowska ul, N r p , toief. 2484. y ........... ...

Oyrekcya Towarzystwa: A W ałhorg,P. a ta iże u- zest. e z> ish . trup*. S/c- 
Fedotow A. Prokoft;w, i E Podkin. goły w programach. ' c.r'15594

)») «■. C ..,*ć ‘7
0 '  i ; łVv s i f^ 4

K r c s z c z a ł y h ,  w e j ś c i e  z  L u t e r a r t m le j .
Dziś i jutro H  *

Moskiewskie Bliny
S3

T-wo Wzajemnego KredytuSAMOPOMOC”
w  Kij owie

wykonywa wszelkie czynności w zakrps bankowy wchodzące:
P r z e k a z y  m ie jsco w *?  i z a g r a n i c z n e .  
In c a s p o  w e k s l i  i z le c e ń  na w s z e lk ie  

m ie js c o w o ś c i .
A s e k u r a c y a  pożyczeEc p r e m io w y c h .  
P o ż y c z k i  pod z a s t a w  p a p ie r ó w  p r o c e n ­

t o w y c h ,
Z a l i c z k i  pod k w ity  k o le jo w e ,  k w ity  t r a n ­

s p o r t o w y c h  T o w a rz y s t w ,  k o n o s a m e n ty  1 1. p.,
iaK  r ó w in e t

W y d a je  p o ż y c z k i  pod z a s t a w  z b o ż a ,  n a ­
r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  m a s z y n  i w o g ó le  in w e n ­
t a r z a  g o s p o d a r c z e g o .

Adres Zarządu: Kijów, lo.slytucka Nr 4. 
Adres telogrj.fic.zny: „ S a m ” Kijów.

16641 Telefon Nr 23—49.

| W YSTAW A OBRAZÓW

16497

a r t y s t ó w  p o ls k ic h ,  c z e s k i c h  i m o r a w s k ic h  
w  HIUZEUM MiEJSKIEM o t w a r t a  od g o d z  CO j 
d o  g o d z .  5 - * j  po poł. W y s ta w a  z a m y k a  s i ę  | 
d n ia  2 8 - g o  fu te g o  o g o d z .  5 > e j po pał.

kantor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych
p. f. „WŁ. MENCEL”

w Białej Cerkwi17010

w  K i jo w ie  p o d c z a s  k o n t r a k t ó w  z n a jd u je  s i r  
na K r c s z c z a t y k u

^ raS;£a ioSy Opiclaac'-przeryv-;acze 9o buraków j|
Mctemii ilr'ynasowskiego, nagródron-j s r e b r n y m  m e d a l o m .

16389

Zawartość kwasu fn-forowegj ii’. — 2nu. 1'al.ryk: Eov.icz, itlublgraben. Strze­
mieszyce, racice, Reudziny, 'lentelow, Odeskioj. 

Y o m a s ó w k a .  S a le t r a  C h i l i j sk a .
ObrachniioK według a"-Iizy I iboratoryum Syndykatu.

Sprzedaż w Południowo-Rosyjskim Syndykacie rolniczym.
Kijów, Bul*arna 9.

ROWY
KRESZCZAYYK 31. (Obok mag. Eudmera)

Scating-R ing 17114

Dz-- diea 27-gi lu l-ło  l i  W ie c z o r e k  k o s ty u m o w y ,  kotylion, za orygi­
nalny koityum nagród* — ły żw y , 2) Drugi w y s t ę p  s g o r t s m e n a  k o ­
m ika bi rt aiuinc, c iif.-ui, poczia latająca i i. d. Wejicie dla mężczyzn 
T> k. dla kobiet i u cą eo i ? ę  ml. ,Kie.ży 3-i kop., łyżwy n , c»*y w ie.zór’ 40 
-op, na godzin;: l sz>i g dz na 15, a każda nmu-piia 10 kop. Jutro dnia 
.’8 g-i !ut. go K arn aw ał,  wielo nie p< dzi“» anrch ru .ryw ok,

N iezb ę d n a  w  k a ż d y m  dom u p o ls k im

ZYGM U N TA  G LO G ER A
jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem.

Na welinie, w 4  ch wielkich 
tomarti, ozdobriie oprawionych, 
nagrodzona przez K a sę  Mianow- 
-jkiego, obejmująca kilka tysię­
cy artykułów z ilustracjami i 
autu mi, w z a k r e s ie  polskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju naroiowego, sztuk i 
lauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
naw i gisr, muzyk i i pieśni, nu­
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
■7 go, kościelnego i łowieckie­
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym dormi 
konierzny bezwarunkowo.

N ijw iększy znawca pzzć«zło 
ści polski j, prof. Al. Brhckner, 
tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po­
żytecznego, ciekawego i pou­
czają-ego wydawnictwa nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w uiem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o których się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i  wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, i  biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy"...

Autogarage „Savoy”
S k ła d  A u to m o b iló w

„Laurizs—Clement” i „Fiat
W a r r r ta ty  r e p a r a c y j n e  pod kierunkiem I n ż y n ie r a - s p e -  

o y a l l s ł y  wydeleg wanegj przez fabrykę. 16905
KRESZCZATYK 3 8 .  TELEFON 1718.

O tw a rty  w  d z ie ń  1 w  n o c y .

14618C e n a  k s i ę g a r s k a  r b .  15.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowtklego44
z a m a w i a j ą c y c h  d z ie ła  w  a d m in l i tr a c y i  p i s m a  c e n a  z n iż o n a  

d o  rb . II. Ha p r z e s y ł k ę  p o c z t o w ą  d o ł ą c z y ć  n a le ż y  rb . I.

Or Czerniak
S yf, won., moczopłc. fspoc. kur. stnci) 
uiem. płc. W szyst. spoc. spos. kur. Od 
dziel, łóżka. .-1118 1

Konie wierzchowe i zsprzę-

Buhajki rafy siwej unra- 
ińskicj spr/e- 

duje .Tan Drzowiecki, maj. S-.rzjżaków 
st. ko)., poezt., telcgr. O ra lo w u , gub. 
kijowskiej. llTióó

IM Kijowskiego T-wa Rakoflzielnlczego
ui. M ik o t r jo w s k a  K r  10

posiada wielki wybćr haftó*, koronek, ikau-.n. dywanów, drewn., glinian i 
koszyk, wyrobów i zabawek. 1678S

W. T repke i P. Żuje w Odesa, ul. (łt'gola Nr 14.
Kijów, inżynier 8<m,Ti­
ków, M.-Blago w Ledze*. 67.

Przyjmn;a r^pe-aewę /] driałżjąćefco
 --- O G R Z E W A N I A  C E N T R A L N E G O ----
Ustawi., ą urządzenia d o  o g r z e w a n i a  w a d y  dla wanien i ienych po­
trzeb gospodarczy eh pemneą gdzó w od p łyt k u c h e n n y c h .  Wykonują
rub;ty z zakresu techniki sani.arnej. Prej.-kty i nad/ór techniczny. 17017.

Dr- Bialik ctiornby gardła, n"-
sa i uszów, lecz ją­

kania się, scpienii nin i innej wadliw. 
wymowy. Fur.dukl 33 przyj. 0(1 10—1 
i 5—7. Przy lecz. porsyonut. 166.76

R e s ta u r a c ja  „GRAND HOTEL”
Na czas kontraktów dla udogodnienia ludziom zajętno w jednej z sal podczas 
śniadań i obiadów m u z y k i  n ie m a .  Zaś w wielkiej sali codziennie pod­
czas śniadań, obiadów i kolacji przygrywa znana rumuńska orkipstra pod ba­
tutą O n czok a . Śniadania- potrawa programowa 60 kop., z dwóch dań 1 rb. 
Kolacy-a r 3-eh dań 1 rb 16638

N otatk i in fo rm a o y jn e .
BlOrn kil. -z.-kat. T ‘w. dsbraczyn

nstel, M.-Żyłomierska Nr. 8, otwarie 
każdodziennie od 1C do 2 opróai świąt 
i niedziel.

Tamże w godzinach hiorowjeb mo­
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty 
czących wydziału letnisk.

Znrząd Tow pom. stud psi. unl*> 
kljow. W ielka Żytomierska Nr 8 in. 12 
od 4 do 6.

Koto Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska S6 m 1) otwarto o  
dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i oie- 
dziol.

Biuro pracy przy k il, rz .-kst. Tow 
dobroozynnaśol, Mała Żytomierska N 
8, otwarte codziennie od 1<> do 5 opróc: 
świąt ;. nit'dziol. Schronisko św. Jadwi 
gi przy biur/o pracy

Gimnastyka w P. T G. W poidedzia- 
lek. Chłopcy do 14 lat: 5—6; |iowyztv 
14 lat 6 -7; druhinie 8 - 9 ;  druhowi* 
“tarsi 9—10. Wl< rek. Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie ■ 7 ;  d ubowio młod 
si 9 io . Środa: Ćw.czema riowolnr 
9 —10. C zw artek: Chłopcy do 14 lai
5 —6; chłopcy powyżej 14 lat 6 —7; dru 
hinie 8 - 9 ;  drunowie starsi 9— 19. Pią  
tek : Panienki d<t 14 lat 5—6; di ohinie
6 -  7; druhowie młodsi 9—10. N ied zie ­
la: Ćwiczenia dla gości 10— 11 -.rana.

Energiczny “ m  

administrator
z dłiig,.l jn . p if Ift. poszuk. posady

rządcy ^ likwidatora
duż. uiniąi. Adres: Kijów. W. Pud- 
waKnNs 1. m .3. Adm>r "iraiorowi O.S.

Poszukuję

zarządu majątkiem
ziemskim, lo fc r w w e  i ustne polecenia 
z posad, obojmowMiych w mnjątLacli 
poważnych na Pitlniu przo.u-tawię, na 
żądanie. DbinSiie pnzottawiłem posadę 
z po«ćbdn ktciipleincj reorganizacji w 
majątkach. Wiadomość: Ktdak. „Dzi»n-
mka 6ij"W'kirgii-‘_______________-\Qp5Q

Kazimierz Dziegancwsid.
Choroby zębów. Sziucznt zęby, przyjm. 
o i k i do t ? i < d 2 r|* 6. Prnrozna 25 hi. 1

Od 4 jest według 
jednogłośnych o- 
rzeczań wybit­
nych badaczy, 
Kulaniem  do ilsi. 
k15re doskonale 
odpowiada wszy­
stkim współcze­
snym wymaga­
niom hygieoy zę­
bów, 15370
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List z Wiednia.
Wiedeń, dn. ó marca 1010 r.

(Parlament przy pracy. — Nowe podatki. — Przyszła 
większość i program pracy).

Parlam ent austryacki pracuje. Refor­
m a regulaminu obrad, przeprowadzona na 
wniosek Kreka-Kramarza pamiętnej nocy 
grudniowej, sposobem nieco, rewolucyjnym, 
zakrawającym nieco na parlamentarny za­
mach stanu, wy żła parlamentaryzm-wi w 
w Austryi na dobre. Obstrukcya wyrzuco­
ną została przez obstrukcyonLtów. Refor 
m a regulaminu, zaostrzenie form parlamen­
tarnych, wzmocnienie władzy prezydenta 
izby, uniemożliwienie swawolnej obstrukcji, 
przeprowadzone zostały głosami Koła Pol­
skiego, Unii słowiańskiej, niemców cbrze- 
Śeijańskospołecznych i socjalistów przeciw 
niemcom wołnomyślnym i niedobitkom s ta ­
rego liberalizmu. Po długiej pauzie w sty­
czniu i połowie lutego, kiedy sejmy obrado­
wały, zebrał się parlament pod koniec lu te­
go i natychmiast przystąpił do pracy. Par­
lam ent austryacki pracuje. Jest  to dobra 
nowina dla państwa, dla kra jów, dla rozwoju 
życia gospodarczego, dla reform społecznych 
i uatawcaawczych, które od tylu lat już 
leżą odłogiem z powodu długiego bezrobocia 
parlamentarnego. Rządowi założy tylko na 
t. zw. „koniecznościaęh państwowych*1 sle 
dła narodów i krajów, reprezentowanych w 
anstryackiej radzie państwa, idzie o coś o 
wiele' więcpj i o wiele ważniejszego, aniżeli 
konieczności państwowi: idzie o reformy 
wewnętrzne, o reformę podatkowa, reformę 
prawa karnego, o wykończenie ustawodaw­
stwa społecznego, 0 zabezpieczenie starości 
inwalidów robotników, o om«rytnry robotni 
cze, o reformę skarbów krajowych ł o roz­
szerzenie autonomii finansowej 3ejmów k ra ­
jowych.

Rząd swe konieczności państwowe prze­
prowadza.

Konieczności państwowe, to uchwalenie 
kontyngensu rekruta, budżetu na wojsko i 
adwinistracyę peństwa i nowe podatki.

W  pierwszyrh dniach po zebraniu par­
lam ent uchwalił kontyngens rekruta. Obecnie 
toczy się rozprawa budżetowa i niezawodnie 
budżet na rok bieżący zostanie przez parla­
m ent uchwalony

Nie tak gładko pójdzie z nowymi po­
datkami. Rząd cnce podwyższenia podatków 
pośrednich od spirytusu, od wina i w ogóle 
napojów wyskokowych Ale piwo niemiec 
kiego i czeskiego Pilznera, bez którego ża 
den niemiec ani czech nie potrafi dziś żyć, 
„Schwechatera* i „Lagera" opodatkowywać 
sobie niemcy ani czesi nie pozwolą. A że i 
socyaliści są przeciw podatkowi od p w a ,  
przeto rząd wie, że tego podatku nie otrzy­
ma. S ;iry tus  głównie wytwarza Galicja, tę 
można pociągnąć do nowych na rzecz pań: 
■ twa ciężarów. Wódka zapłaci, rolnicy pol­
scy, włościanie polscy i ruscy zapłacą, za­
płaci najuboższy konsument wódki —  oba 
pierwsze^ nie. ęhcą.jdaęjć i nie uchwalą no­
wego pedatizu f»d -piwa.' l —jfesaeue ńa* na* 
ttąpiła  koalieya niemców i czechów przeciw 
Galicyj, odbyła się pod hasłem obrony wspól­
nego narodowego piwa.

Piwosze ezeskc-niemieccy zwyciężyli
Rządowi w gruncie rzeczy nic na tern 

nie zależy, kto będzie płacił, idzie m u o to 
aby uzyskał nowe źródła dochodu na wy­
datki wojskowe. Każdy podatek jes t  dla 
iządu dobry, byle przynosił dochody.

Śruba podatkowa pracuje w Au tryi 
automatycznie.

Rząd potrzebuje pieniędzy i szuka ich, 
gdzie tylko może znaleźć. Bez udziału par­
lamentu rząd podwyżizył od r. 19Ll taryfy 
kolejowe, zwykłem rozporządzeniem admini­
stracyjne m podniósł opłatę za u tycie  trzeciej 
klasy wszystkich pociągów na kolejach pań­
stwowych, nieco mniej drugiej klasy, a zu 
pełnie nie podniósł ta ry f /  za l blasę. Z te ­
go źródła spodziewa się uzyskać 50 milio­
nów koron.

Nowy podatek od spirytusu przyniesie 
35 milionów, z piwa preliminował 29 milio­
nów, ale teraz wie, że tego od piwoszów 
czesko niemieckich nie u>yska. Szuka więc 
nowych źródeł z podwyższonego podatku od 
azamp&na i win musujących, tudzież podatku 
od wina, sprzedawanego we flaszkach. Z wi 
na spodziewa się uzyskać 12 milionów k., 
nadto ch te  opodatkować wody mineralne i 
z tego źródła preliminuje -2,2 mil. k., i wo­
dę sodową, z której spodziewa się 1,8 mil. 
k  ; sle to wszystko za mało. Więc szuka 
dalej i znajduje zapałki, które zamierza o 
błożyć monopolem wytwórczym i z tego 
źródła spodziewa się 15 mil. k. Wreszcie 
sięga wprost do kieszeni ludzi posiadających 
i  wyciąga od nich jeszcze 10 milionów przez 
podwyższenie podatku od spadków, a nadto 
przystępuje do podniesienia skali podatków 
osobisto-dochodowych i z tego źródła wydo- 
bywa nowych 10 milionów.

Ogółem nowy plan finansowy m inistra  
Bilińskiego ma na celu wyciśnienie 140 mi­
lionów koron rocznie z podatków bezpośre­
dnich i pośrednich—a i ta kwota nie wy­
starczy na pokrycie deficytu, który  w bud­
żecie r. 19 LO wynosi 160 milionów. Olbrzy­
mie wydatki na wojsko, utrzymanie wielko­
mocarstwowego stanowiska Austryi w świę­
cie fatalnie odbijaią się na kieszeni obywa­
teli w tem państwie.

Przy budżecie zwyż 2 miliardów ko­
ron rocznie zwiększają się automatycznie 
dochody państwa o 100 milionów, ale wy­
datki wzrastają nieproporcyonalnie o 160 
mil. i nie pozostaje nia innego, jak tylko 
albo ciągle podnosić podatki i szukać no­
wych źródeł dochodu, albo rozpocząć przy­
k rą  ale konieczną politykę .oszczędności 
państwowych.

Niezawodnie polityka oszczędności w 
wydatkach państwowych jes t  najzdrowszą 
polityką finansową. Ale jest to kuracya, 
której ani rząd, ani stronnictwa, ani parla­
m ent nie poddają się dobrowolnie. Tylko 
smutna konieczność, dura necessitas może 
zmusić parlament austryacki do wkroczenia 
na tę drogę,

Od dziesięciu lat wzmagały n ę  niesio- 
snnkowo wydatki na wojako, na m arynarkę, 
od la t  rosną wydatki na podwyższanie płac 
oficerów i urzędników państwowych. Pcń- 
stwo uie je s t  j u i  w możnóści uczynić zadość 
swym obowiązkom kulturalnym, tak  strasznie 
zaciążyły nad niem wydatki na militaryzm.

Wzrastają niezawodnie i dochody obywateli 
z pracy i przedsiębiorstw, podnosi s ;ę ro­
czna suma zarobków i dochodów z kapitału, 
z gruntu  i z przedsiębiorstw. Ale te ż  wzma­
ga się niestosunkowo opodatkowanie w pań­
stwie, kraju, powiecie i gminie, tak, że ogól­
ny stan dóbr. bytu wobec p a n u ją ce j ‘droży­
zny mieszkań i środków żyw n.ś  i nie dii je 
się ludności odczuwać.

Ogólny dochód obywat. li, posiadających 
powyżej 1200 koron rocznego do hodu, wzrósł 
w ciągu dziesięciolecia 1893 -1908  r. z 2.073 
milionów na 4,268 milioi ów koron, czyli o 30",,. 
Dochód 7£z yerfji wzrósł z 2 2 1 mil. na son 
mil. -j- 36°,,. Dochód z domów w zrósł z 227 
mil. na 419 m i l . - f -511 Dochód z przed­
siębiorstw przemy.-łowych wzrósł z 767 mil. 
na’ 1,199 mil. -j- 56$ Dochód z pensji wzrósł 
z 916 mil. na 1,700 m il . -[-85$. Dochód z 
kapitałów wzrósł z 432 mil. na 579 mil. -j- 
34$. lane dochody wzrosły z 58 md. na 
60 m i l . - j - 3$ Okazuje psię^przeio,y$że^naj- 
bardziejjj wzrosły dochody z płac, czyli'do- 
chody urzędników, którzy dziś blistko dwa 
razy tyle pobierają pensy), co przed laty 10.

Ale pamiętać nalery, że obraz ten daje 
bardzo niedokładne odzwiercłaćlenie istotnych 
stosunków majątkowych ludności.

D tyczy on bowiem tylko tej zimożniej­
szej ludności, która opłaca podatek osobi- 
sto-dochodowy. Na 28/milionów-} ludności 
w Austryi opłacało w r. 1900 tylko 800,359 
osób podatek osobisto-dechodowy, w r. 1907 
liczba ta już  się podniosła do 1,048,689 osób, 
opłacających podatek osobisto-dochodowy, 
czyli w państwie calem 12$, w Galicyi tylko 
4$. Podatek ten wzrósł w ciągu lat 10 w 
okresie 1898—1908 z 44 milionów na 73 mil., 
a rząd obecnie chce podnieść skalę opłaty 
podatku - osobisto-dnehodowego i niebawem 

-uzyska z tego źródła bezpośredniego opodat­
kowania około 100 milionów koron rocznie

Z pomiędzy zagadnień, oczekujących 
obecnie rożw-ązania w parlamencie austrya- 
ckim, najważniejszem jes t  zadanie przyszłej 
reformy podatkowej. Państwo musi uzy­
skać środki, potrzebne na utrzymanie woj­
ska i administracyi, ale jeszcze ważniejszem 
je»t uzyskanie;,dla krajów i dla sejmów kra­
jowych nowych źródeł dochodu, b.;z których 
wszelka autonomia krajów pozostanie pustym 
frazesem, j żeli nie będzie środków finan­
sowych dla jej urzecf$\, is tn ie n ia .

Obecnie toczą się wśród stronnictw w 
parlamencie rokowania*około stworzenia sta- 
tej większości parlamentarnej, która ułoży 
program pracy, przeprowadzi budżet i prze­
prowadzi nową reformę podatkową i dla 
skarbów krajowych uzyska nowe źródło do­
chodu. Kiedy 'większość parlamentarna na 
podstawie ściśle określonego^programu pra­
cy dzieła tego dokona, wówczas ta więk­
szość ze swego łona wytworzy nowy rząd, 
który może nie będzie złożony z samych 
tytko parlamentarzystów, ale nie będzie z 
pewnością rządem biurokrłlycznym w tym 
stopniu, jak obecny gab.net br.^Bienertha, 
który słusznie gabinetem zakłopotania na­
zwano.

W ówczas przyjdzie pera na wielką re­
konstrukcję z panem i Bienerthem lub bez 

j), 'BjMiMtha., Koło polskie w tym nowym  
rżąifzie będzie mimo swych najznakomitszych 
reprezentantów. W. L.

„Neue Freie Presse“
o wizytach monarchów bałkańskich,

„Neue Freie Presse* pomieściła gniew­
ny i zjadliwy artykuł, o podróżach monar 
chów bałkańskich do Petersburga. Przyta­
czany  % niego ńajbardziej charakterystyczne 
uitępy.

„N. Fr. P resje"  pisz*-:
„Polityka zbliżenia Austryi z Rosją  

nie przynosił* i)’gdy szczęścia monarchii 
naddunajskiej. Poczynając od zbliżenia ce­
sarza Józefa z Katarzyną Wielką, które do­
prowadziło do wspólnej walki Austryi i Rj- 
syi z Turcy ą, prawie, że każde wspólne wy­
stąpienie tych mocarstw pociągało za sobą 

orażkę dla Austryi. Austerlitz nie jest je- 
ynem  wspomnieniem. ...Obecnie w Rksyi 

polityka ministra spr. zagr. znajduje się 
>od wpływem dążności do pięknych gestów. 

Pragnąłby on zbliżyć się z Austryą, gdyby 
można było uczynić przytew piękny gest 
Przedstawia on sobie, że minister auslryac 
ki przj szedł w łachmanach grzesznika na 
plac pałacu Zimowego, ukląkł na śniegu, 
ukorzjł  się przed R syą i obiecał me robić 
nigdy na przyszłość nic takiego, co byłoby 
niemiłe.Petersburgowi. Zbliżenie z Austryą 
powinnoby przywrócić Rosyi to, co utraciła 
podczas 'wojny krvmskiej, a mianowicie 
zwierzchnictwo na Bałkanach i protektorat 
Qad polityką austryacką, która wyrzekłaby 
się swobody działania. Dla każdego zaś 
innego ministra  zbliżenie bjłoby niczera in- 
nem, jak  tylko powrotem do normalnych 
stosunków, środkiem zapobiegającym niepo 
rozumieniom. Tego jednakże nie chcą w Pe­
tersburgu, gest nie byłby dość piękny... 
Izwolski widzi siebie w Dumie i słyszy oala- 
ski, widzi wlepione w niego z zachwytem 
oczy zgromadzonych, w niego, który skrę­
pował politykę austryacką".

„W Austryi wszyscy pragną zbliżenia, 
lecz nikt nie dopuści do t-go, by rząd 
austryacki chwytał za poły rosyjskiego mi­
nistra spr. zagr. Wszyscy wiedzą, że Austryą 
nie ma *adoy ,h  specyainych dążności na 
Bałkanach i .że  popiera ona i broni nieza­
wisłości państw,' któro tam się utworzyły. 
Bułgarya nie byłaby tem, czem jest obecnie, 
gdyby Austryą nie podtrzymała jej w chwi­
li ciężkiego kryzysu dla tego państwa 
Serbia stała się Serbią dzięki Austryi, jak 
o tem świadczą protokóły kongresu berlińskie­
go. Król Ferdynand nie może wymazać ze 
swej pamięci tego f»Łtu, że byłby on teraz 
zbiegiem, zdetronizowanym monarchą na 
wygnaniu, gdyby nie stanęły za nim b a ­
gnety  austryackie. Rosya pragnęła podbić 
Bułgaryę i po Plew nie uczyniła wszystko, 
by nie dać temu narodowi rt zwijać s !ę. Co 
się tyczy Serbii, to pewien minister w Bel­
gradzie słusznie zauważył, że rosyjscy mę­
żowie stanu zawsze mało liczyli się z Serbią. 
A teraz monarchów bałkańskich zapraszają 
do Petersburga, ponieważ jest to piękny 
gest; spotkania i odprowadzania osób uko­
ronowanych robią takie wrażenie, jak gdyby 
w Petersburgu po dojrzałym namyśle zaczę­
li dzielić Bałkany."

„Woźnica może jednak z łatwoś ią 
wywrócić wóz. Polityka rosyjska jes t  dla 
wszystkich szkodliwa; prowadzi ona d<> te- 
.[(., że pobudza amb cyę narodów bałkań­
skich, podżega i kusi, nie obiecując jednak 
s w ego  poparcia w poważnej chwil1. Serbia 
doświadi żyła lego na własnej skórze. Buł­
garya. k to ; ej niegdyś omal nie zaduś ła 
i ięśc rosyjska, może zrobić taką samą pró­
bę. gdyż armia turecka stoi w pogotowiu i 
i niecierpliwi się. Czy minister rosyjski chce 
wziąć na siebie odpowiedzialność za lekko­
myślne żarty na Bałkanach. Można w to 
wątpić, gdyż Rosya przedewszystkiem po­
winna wystrzegać się tego. Francja , która 
dała Rosyi 12 miliardów, nie ma wcale chę­
ci tracić tak znacznej części swego mienia 
narodowego na tekfa przedsięwzięcia. Anglia 
również, nie*może się cieszyć z tego para- 
dowauia królów w Petersburgu. Austryi 
jest to obojętne, lecz pielgrzymki te wywołu 
ją wrzenie na Bałkanach. Rosya nie jest 
odosobniona, lecz Izwolski w swych dążno­
ściach do wszczęcia waśni i naruszania po­
koju jest odosobn5ony.“

W podobnym tonie j&zemawiają i inne 
gazety. Nie pomogły zapewnienia „Rossiji", 
że wizyty monarchów bałkańskich są jedy­
nie wyrazem tradycyjnych stosunków', łą 
czących ich z R>syą (Dziennik Nr. 54). Za 
pewnienia te, jak donosi wiedeński kore 
spondent „Rmczi*, przyjęto zostały bardzo 
chłodno w austryackie h sferach rządowych. 
Prasa »ustryacka zaś krytykuje w dalszym 
ciągu politykę-1'.wolskiego,

Ś. p. Karo! Lueger.
— o —

Dr. Karol Lueger urodził się ‘24 pa- 
źdz ernika 1844 r. Ojciec jego byłjwoźnym 
gabinetu technologicznego przy politechnice 
wiedeńskiej.

Zmarły dziś burmistrz odznaczał się 
od wczesnej młodości wielkiemi zdolno­
ściami.

Po skończeniu szkoły ludowej, licząc 
10 łat wieku, wstąpił do Teresianum. YV r. 
1862 skończył Teresianum, wstąpił na uni­
wersytet i ukończył wydział prawniczy w 
r. 1866, licząc 22 lat życia. Postanowił po 
święcić się adwokaturze.

Demokratyczne usposobienie dr. Lue­
gera, fakt; że jn igdy  nie wstydził się środo­
wiska, z którego wyszedł, zjednały mu wiel­
ką popularność w dzielnicy, którą zamiesz- 
kiw ał (III ljindstrasse) i k tóra to dzielnica 
stała się kolebką jego przyszłych tryumfów 
politycznych

'Jako  młody Jtoncypient, przyjmował ży­
wy udział w zgromadzeniach publiczrycn i 
przyłączył się odrazu do stawiającej pierw­
sze kroki partyi demokratycznej, “ ego mo­
wy, pełne temperamentu i dowcipu, niezwy. 
kłycb porównań, śmiałości i. szczerości zje­
dnały mu dfcromną wziętość.

Nie był jeszcze adwokatem, a już w 
r. 1873 wyorano go po raz pierwszy do ra 
dy miejskiej. Brakowało mu wtedy kilku 
miesięcy do przep sanych 30 lat, lecz wobec 
jego popularności patrzano przez palce na 
tę jego „m e.ełnBetność polityczną.*

W r. .1874 otw iera kancelaryę, a w na­
stępnym roku III dzielnica wybiera go pu 
raz drugi do rady m. Był wciąż jeszcze 
najmłodszym radnym, jednakże znajomi ścią 
stosunków i potrzeb ludności, pilnością, a 
nadewszystko odwagą, z którą poruszał dra­
żliwe sprawy, jakie za liberalnej gospodarki 
były wciąż na porządku dziennym, wysunął 
się na czoło rady m.

Od wyboru w r 1875 należał już nie­
przerwanie aż do śmierci do rady m. W 
r. 1375 dzielnica V ’wyhiera go n t  posła do 
parlamentu i tam również w krótkim cza­
sie dr. Lueger wysuwa się na czoło posłów 
austryackich. Mandat do rady państwa, pia­
stował od tego czasu również nieprzerwani'*, 
a w r. 1890 ta sama dzit lnica Margarethen 
wybiera go na posła do sejmu, gdzie rów­
nież aż do końca życia zasiadał.

Rada miejska wybiera go po raz pierw­
szy w r. 1895 burmistrzem m. Wiednia. 
Wyboru wtedy nie przyjął, gdyż stronnic­
two chrześcijańsko-śpołeczne posiadało wte­
dy zaledwie 1 lub 2 głosy większości nad 
liberalną mniejszoś ią. Gabinet ks. Win- 
discbgr&tza rozwiązuje radę m. i rozpisuje 
nowe wybory, które doszły do skutku w 
październiku, iuż za rządów Kazimierza hr. 
Badeniego Dnia 29 października 1895 r. 
rada m powołuje ponownie d-ra Lucgera n» 
burmistrza. Kazimierz hr. Badeni, opkrając 
się na zdaniu doradców, ni uznających str- 
sunkóT miejscuwych (jako głównego dorad 
cę Wymieniają Stanisława Koźmiana) popeł­
nia ten wiflki błąd, że przedstawia cesarz i- 
wi propozycję niezatwmrdzenia wyboru d ra 
Luegera. Cesarz wyboru nie saokeyonoje, 
rada m. zo taje rozwiązaną, licz po nowych 
wyborach dnia 13 listopada 1895 r. d-r Lue­
ger znów zostaje wybrany burmistrzem, p - 
czem rząd ponownie radę rozwiązuje i wy­
syła na ratusz komisarza rządów eg o.

Wybory w kwietniu 1896 roku dają 
znów większość antysemicką, która znów w 
kwietniu t. r. powołuje d-ra Luegera na 
krzesło burmistrzowskie.

Kazimierz hr. Badeni, nie wiedząc, jak 
sobie poradzić, prosi cesarze, aby wezwał do 
siebie d-ra Luegera, za*1 pałował do jego u- 
czuć obywatelskich i skłonił go do dobro­
wolnego zrzeczenia się wyboru. Cesnrz uczy­
nił zadość temu życzeniu, audyeneya oabyła 
się 27 kwietnia 1896 r., d-r Lueger zgodził 
się na rezygnacyę, a dnia 6 po maja burmi­
strzem wybrano antysemitę, Józefa Strohba- 
cha, d-r Lueger zaś został pierwszym wice­
burmistrzem.

W marcu 1897 Strohbach w myśl da­
nego słowa zrezygnował, a w kwietniu bur­
mistrzem zostaje d-r Lueger, i K. hr. Badeni 
przedstawia cesarzowi wniosek udzielenia 
wyborowi sankeyi.

Dnia 10 Kwietnia 1897 r. złożył przy­
sięgę i od tego czasu, a więc niemal 13 lat, 
kierował wiedeńską radą miejską.

Jako burmistrz d-r Lueger położył ko­
losalne zasługi dla rozwoju i upiększenia 
miasta. Politykę komunalną poprowadził na 
tory zdrowej, liczącej się z nowoozesntmi 
wymaganiami, gospodarki. Za jego rządów 
przeszły na miasto wszystkie wielkie przed­
siębiorstwa, jak tram waj i gazownia; zależył 
elektrownię i cały szereg mstytucyi znacze­
nia hygienlcznego, ugólno-społeeznego i ko­
munikacyjnego.

Upiększanie miasta, zakładanie skwe 
rów szło szyhkiem tempem, tak, że Wiedeń 
z miasta dość zaniedbanego rychło zamienił 
się na dzisiejszą europejską stolicę. Tych 
zasług nie odmawiają d-rowi Luegerowi na­
wet najzawziętsi przeciwnicy — stronnictwo 
liberalne.

Dzięki wyborom powszechnym dorady 
p. w r. 1907, d-r Lueger stanął na czele 
najsilniejszego parlamentarnego stronnictwa 
i nie ubga wątpliwości, że w krótkim cza­
sie przemó łby się z fotelu burmistrzowskie­
go na miejsce prezydenta ministrów.

Choroba cukrowa, która od kilku lat 
poczęła czynić znaczne postępy, położyła 
kres jego diiałalności.

Z  Finlancf “ i.

Pierwsze posiedzenie sejmu finlandz­
kiego, po jego uroczystem otwarciu, odbyło 
się dn. 18 lutego. Przedstawiciel partyi 
szwedzkiej, Sedernolm, wystąpił z następu- 
jącem oświadczeniem:

„Istniał dobry zwyczaj, na mocy k tó­
rego debaty nad mową talmaoa odbywały 
się przy drzwiach zamkniętych. Jednakże 
obecnie niema przyczyn do zachowywania 
tych rozpraw w tijemnicy. Dlatego s ta ­
wiam wniosek ogłoszenia protokółu tajneg" 
posiedzenia sejmu, które odbyło się we 
środę".

Wniosek ten, po;art.y przez p. Setele 
(młodofina), przyjęty został przez sejm. Tal- 
man p. Swinchuwud, oświadczył, że, nim 
wygłosi sw e-przemówienie, uważa za swój 
obowiązek zawiadomić, że otrzymał on z 
kancelaryi departamentu gospodarczego se­
natu komunikat, w którym oświadczono mu. 
że Najjaśniejszy Pan rozkazuje talmanowi 
ograniczyć się w swem przemówieniu, zgod­
nie z par. 24 i 25 ustawy sejmowej, do wy­
rażenia uczuć wiernopoddańczych sejmu. 
T a lm .n  jeszcze na poprzednich sejmach 
miał sposobność do wykazania, ze wskazane 
paragrafy ustawy sejmowej przyznają, zda­
niem jego, talmanowi prawa do umotywo­
w a n a  mowy wyrażającej uczucia wierno- 
poddańcze i do wyłuszczenia w niej nadziei 
i bólów narodu. Wspomniany rozkaz nie 
jest wobec tego opartym na ustawie sejmo­
wej i nieobowiązujący dla talmana. Ponie­
waż talman uważa wobec teraźniejszej po­
ważnej sytuacyi za ważne, by nastrój na­
rodu widoczny był już z przemówienia ta l­
mana, a z drugiej strony przemówienie po­
winno być bardzo krótkie, więc, kierując się 
tymi wzglądami, ułożył on swe przemówie­
nie, które brzmi jak następuje:

Ekscelencyo!
„W ciągu trzech zaledwo lat odbyły 

się w Finlanuyi cztery razy wybory po­
wszechne, i sejm zbiera się znowu, by pTzy- 
stąpić do swej roboty. Na mccy tego p r a ­
wa, któro przyznaje talmanowi a r t  24 usta 
wy sejmowej, uważam za swój obowiązek 
wyłnszczyć rozgoryczenie narodu z powodu 
teraźniejszej działalcoś i rz^du. Nasz po 
rządek prawny został naruszony pod wŁilor 
ma ważnymi w /g lędanr; był on np. naru­
szony przez manifest, dotyczący uregulowa­
nia sprawy woj -kowpj, podobnież, j a k i  przez 
niektóra zarządzenia w dziedzinie finansów 

‘państwowych. Do wjżłzej instyiucyi rzą­
dowej kriju, do departamentu gospodarcze­
go senatu, mianowane zostały na członków 
osoby r.upełnie mezoające kraju i warun­
ków jego życia i nie mogące soGniać god­
nie powierzonego jm zadania. Rosyjsku ra ­
da ministrów aontynuje nadal śwe bez- 

raw ne obrady nad sprawami finlandzkiemi. 
Dzięki temu rozwój narodu z nieobliczal­
nym* uszczerbkiem dla Finlandyi, a bez po- 
żytku dla państwa rosyjskiego, naruszony 
został ponownie w swych podstawach, któ­
re Monarchowie zatwierdzili dla Finlandyi. 
•Jednakże naród finlandzki żywi nadal na­
dzieję, że na przysrlość prawo to zostanie 
mu pizyznane. W yłuszczając te ciężkie 
utrapienia narodu, w imienia sejmu skła- 
d .m  uczucia szacunku wiprnopoddańczego 
i wierności u stóp Jego Cs:-arskiej Mości 
i Wielkiego Księcia".

W dyskusji, która się wywiązała nad 
mową zabierali głos liczni mówcy.

Irje Koskinen (starofm) postawił wnio 
sek, by talman ograniczył się w swein prze­
mówieniu do wyłuszczenia tego, o czem jest 
mowa w par. 24 ustawy sejmowej. WTdawać 
się w komentowanie tego artykułu mówca 
nie ^yczy sobie. Później sejm będzie jeszcze 
miał możność do wyłuszczenia swych myśli 
w formie bardziej przekonywającej. Wszelki 
inny sposób postępowano będzie błędem nie 
do wybaczenia.

Tokoj (socjalista): „Mowa talmana jest 
wyrazem jedjnie tylko jego poglądu osobi­
stego, ja k  powiedział sam talmao. Mowa ta 
zawiera kilka banalnych słów o bezprawiach 
współczesnych, lecz o znacznych reformach 
ekonomicznych, które uległy rozbiciu, niema 
ani wzmianki. Mowa nie zawiera opinii sej­
mu, którą sejm wyrazi później w potycyarh 
i adresach. Njepodobna narażać istnienia 
sejmu z powodu tych słów banalnych. TM- 
mau powinien stosować się w swem prze­
mówieniu do ustaw y sejmowej".

Na zakończenie talman oświadczył: 
„Z dyskusyi, która się tutaj wywiązała, ja- 
snem jest, że mowa, którą zam.erzałem wy­
głosić w sali tronowej, nie ma poparcia u sej­
mu. Wob c t e g o  pozostaje ml tylko wy łu ­
szczyć w sali tronowej minimum tego, co 
komecznem jest według ustawy sejmowej".

Wystąpienie sejmu w bardziej przefeo 
nywającej formie postanowiono pozostawić 
na przyszł >ść.

Wiadomości te o tajnem posiedzeniu 
sejmu czerpiemy z „Now, Wrem.",

Przepisy o egzaminach.
Mimsterstwo oświaty zatw erdziło na­

stępujące przepisy o egzaminach przejścio­
wych w gimnazyach męskich i żeńskich 

szkołach realnych:
1) Uczniowie w pomiecionych zakła- 

darh pizechodzą z klasy do klasy: a) na 
podstawie postępów ich w ciągu roku szkol­
nego i b) specyainych egzaminów.

2) Przechodzą do wyższ-j klasy na 
mocy uchwały rady pedagogicznej ci ucz­

niowie, którzy otrzymali nie niżej dostatecz­
nego stopnia (3).

3) Egzaminy odbvwają się według 
programu, zaaprobowanego przez radę puda- 
gogiczną i ułożonego zgodnie z zatwierdzo­
nymi p rzez  ministerstwo oświaty planami.

4) Egzaminy odbywają się w sSMyulnie 
wskazanych przez przepisy klasach z w ska­
zanych przez ra nisterstwo przedmiotów.

5) W skazanym egzaminom podiegrją 
wszyscy u zniowie danej klasy z wyjątkiem 
tych, którzy wskutek opinii rady pedago­
gicznej o ich piątych postęoack pozostawia­
ni są na drugi rok w tej samej klasie.

6) Uczniowie, dopuszczeni przez radę  
pedagogiczną do < gsarfunów, jeśli mają nie- 
zadawalające stnpnm w ciągu roku z jedne­
go lub więcej przedmiotów, podlegają egza­
minom przejściowym z tych przedmiotów 
po wakacyach, przed początkiem nowego ro­
ku szkolnego.

7) Uoznmwie (uczenice), którzy otrzy­
mali niezadawalający stopień na egzaminie 
(ustnym lub p.śmieanym;, a mają zadaw a­
lający stopień roczny, podlegają z tych 
przedmiotów ponownemu egzaminowi przed 
lub po wakacyacb, stosownie do uchwały ra 
dy pedagogicznej.

Uwaga. Stopień ogómy za egzamin 
ustny lub piśmienny z przedmiotów, z k tó ­
rych odbył się powtórny egzamin, stawiany 
jest prz z komlsyę egzaminacyjną, a w razie, 
jeśli prezes lub ktokolwiek z członków ko- 
misyi nie zgadza się z opinią komisy;, kwe- 
styę rozstrzyga rada pedagogicz >a po roz­
patrzeniu wszystkich danych, dotyczących 
zarazem robót piśmiennych w ciągu roku, 
jak  wngóle po zbadaniu umiejętności ucznia.

8) Uczniowie, którzy wskutek choroby 
lub z innych wyjątkowo ważnych przyczyn, 
wiadomjch radzie pedagogicznej, nie mogli 
przystąpić do egzaminów lub ukończyć roz­
poczęte, dopuszczani są do egzaminów po 
wakacyach. Tacy uczniowie m tg ą  na sku ­
tek starań rady  pedagogicznej i pozwo­
lenia władzy okręgowej przejść bez egzami­
nu po wakacyach do wyższej klasy jedynie 
w tym wypadku, jeśli ich postępy w cią­
gu roku  były zup tnie zadawalające.

9) Nagrody są przysądzane przez radę 
pedagogiczną, zgodnie z istniejącemi dotych­
czas w tym względzie przepisami, zarówno 
na podstawie stopni rocznych, jako też i 
tych, które uczniowie otrzymują przy egza­
minach przejściowych

10) Na egzaminy przeznaczone są trzy 
ostatnie tygodnie roku szkolnego, poczynając 
od 15 maja i tydzień przed początkiem no ­
wego roku szkolnego.

11) Rada pedagogiczna decyduje: —
a) w sprawie raznaczenia egzaminów dla 
wszystkich lub niektórych uczniów z przed­
miotów, nie wskazanych w art. 4 przepisów, 
oraz naznaczenia egzaminów w pierwszej 
i drugiej klasie; b) wybór ze wskazanych 
w przepisach wzorów do prac piśmiennych w 
języku rosyjskim i w inaych językach; c)— 
w sprawie dopuszczania uczniów do egzami­
nów, wskazanych w art. 5, 7 i 8 tych prze­
pisów; d |  aprobatę programów egzaminacyi- 
nych i e) ustalenie niewskazanych przez 
przepisy szczegółów co do egzaminów przej­
ściowych.

Z prasy rosyjskiej.
Z powodu debatów nad preliminarzem 

ministerstwa spraw wewnętrznych „Riecz" 
pisze:

cpeway październikowefiw i m rojej Dumy, pier­
wszy minister nio raczył się w taio zjawi *. Lecz w 

Dumio przez usta mówców opnzycyi przemówiło życie, 
przemówiło z tem nicmibsiorDum krasomowstwem, 
które mu jest WłwóiWe. I potem, gdy p»dły nieuni- 
kaim e fł iwa, niewłaśoiwem tyło milczeć. N iew łaści­
wość ta wzmogła sio, gdy drugorzędny przedstawiciel 
władzy zaczął mówfi o drobiazgach, w tonie «donnsu> 
na członka «v iększości* rządowej i przez to podkre­
śl ł nieobecność kierownika rządu i jego milczenie w 
najgłówniejszych i najpoważniejszy-h kwestyaeh. Mil­
czenie rządu uchylało zasłonę, i icotrum, pozostawione 
bez przykrycia, u zulo na swojem miejscu ełsboką 
pustkę. Tak złożyły się okoliczności, w óbie którycli 
cała uwaga została skoncentrowana na jrdnym punkcie. 
S ie zapytyw«no wię ej, gdzie j ”5t rząd. Było Cb mniej 
lub więcej z.rozummłe. Niema go dlatego, że niema 
nic do powiodzen a, dła ego, że po frakcyi woln-śei 
ludu i polacy, i muzułmanie, a nawet, jeśli wnikać w 
istotę, a nie w f -me, to i postępowcy wyraz li mu o- 
stre potępienie w tym roku. fa la  opozycyjna dopły­
nęła ai do cytadeli rządu w D um io .

„Rossija" odpiera zarzuty, stawdane rzą­
dowi podczas cbrad na preliminarzem mini­
sterstwa spr. wewn. i pisze:

«Istoty całej tej ki yfyki fgólncj polityki rządu, 
jakiej wysłuchaliśmy ptd zas obiad nad preliminarzem 
ministerstwa spr. w e * n , nie należy szukać hynalmniej 
w działalności rządu, “  z w lajriych marzeniach pp. 
krytykujących, w ich namię nem dążen-u do wprowa­
dzenia u nas wcześniej lub później ‘ parlamentaryzmu. 
D.,zą 4-) vfTJdży, ty b o d o  władzy, i to je-t początkiem 
i końcem każdego ich jr  gramu bądź to społcczoego, 
lub politycznego. Dą^ą do zas-czeiuenia i ugruntowa­
nia idei odpowiedzialnego przed Dumą minister twa. 
lnnsrni słowami, wyprćbowują środki i torują ścieżki 
do ogólnpgo przewrotu politycznego,

«Kto dotrze rozumie, co przedstawia z siebie 
nasza osławiona topozycya*, ten oczywiście rozumie i 
to, że włałjlio w tej dążności do władzy, a w związku 
7. tą dążnością i w marzeniach o ogólnym przewrocie 
politycznym zawiera się wyjaśuionip ktżd go kro' u 
żywiołów opozycyjnych, kałdćgo ich słowa*.

Urzędowy organ październikowców, „Go- 
łos Moskwy", określa stanowisko centrum 
wzglęri m polityki rządowej i pisze:

iDziałalność cfnirum Dumy określa się stosow­
nie po znaczenia pdli‘yczn-go chwili, i skierowana jr ;t 
do rzeczy wygonalnych.

<Był czas, gdy w żwiązku z warunkami realny­
mi kierująca party a centrum nie uważała za możliwe 
urzeczywistnić swobód obywatelsk-cti. Był to ■ zas prze­
wagi żyw:ołn rewolucyjnego, gdy nawet w kwestyi u 
prawie zebrań stawia"o przedewszystkiem na pierw­
szym planio urzeczywistnienie prawa zebrań... na torze 
kolejowym!

-Teraz okoliczności zmieniły się. Rewolucya 
zgnieciona, organizacje rewolucyjne giną wskutek roz­
kładu wowuęt-znego i roją się od A zdów; paityo bur 
żuaryjro-radykaloe. które odegrały taką fatalną rolę w 
krótaotrwałyn tryumfie i ewolucji, oJwróciły się od 
piej os-atecznie. Członkowie prawicy i lewicy starają 
się jeszcze nastraszyć społeczeństwo widmem zbliżaią- 
oej się drugiej rewolucji, lecz jest to -hvt widoczna 
spckulaeya na łatwowierność ludzka. W kraju nastą­
piło trwałe uspokojenie i na porządku dżiei ujm Jest 
kwessya wprowadzenia w życie zasad manifestu z dria  
17 października.

cOświadczyło o tom centrum przez usta swego 
lezd -ra i jesteśmy przekonani, że i tutaj będzie on 
kousokwentny do końca i w ciężkiej walce zgniecie 
resztki rewolueyi, jak ma w swoim czasie zgniótł re- 
wolucyę*.

Stanowisko październikowców wywołu­
je ironiczne uwagi „Rusk. YVIed.* Gazeta 
tu p sze:

^Szczęśliwy, kto wie-zy, szczę-Ulwy jest również 
i len. kto nic utrLiił zdohmści do czekania. Paździer­
nikowców widocznie nie możua zbić niczem z tropu.
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Om ,iak gorący wielbiciele pięknej damy, nie zrażają 
się tem, że byli odepchnięci, lecz czekają i nie tracą 
nadziei. Dotychczas nagrodą ich cierpliwości było je­
dynie to. że stracili znaczną część członków*.

(m.)

Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.

Q  W sferach parlamentarnych twierdzą, że przed 
rozprawami nad preliminarzem ministerstwa spraw za­
granicznych n ministra spraw zagranicznych izwolskio- 
go odbędzie się narada z odziałem posłów prawicy, 
centrum i postępowców. W sprawie preliminarza mi­
nisterstwa spraw zagramcznych Izwolskij wygłosi mowę 
programową

Q  Komisya interpolacyjna wniosła do Damy 
sprawozdanie w sprawie interpelacyi o działalności 
prowokacyjnej agenta policyi śledczej Cborolskiego. 
Komisya wskazuje, że wszystkie oskarżenia interpelan­
tów są słuszne "i znajd u ą potwierdzenie w danych, 
dostarczonych komisyi. Z przedstawionych komisyi do­
kumentów wyjaśniło się. że komisarz 'policyjny Stoja- 
now, który "prowadził śledztwo w sprawie Tokariewa, 
otrzymał wiadomość o przeebowyz aniu u Tokariewa 
bomb od tajnych agentów poiieyi Cborolskiego i Ko- 
rotkowa. że bomby domieszkani:. Tokariewa były przy­
niesione La dwa lub trzy dni przed dokonaniem rewi 
zyi przez komisarza policyjnego Stojanowa, w nieobe 
cności Tokariewa. Wszystkie te niezaprzeczalne dane, 
jak wskazuje komisya, stwierdziły, że da. 16 lipca 
i 908 r. w osadzie przy Doniecko Jutjewskich fabrykach 
metalurgicznych przygotowywano akty terorystyczne, któ­
re były prowokacyą ze strony agenta tajnej policyi 
Cborolskiego. Z 'yeb względów komisya uznała za ko­
nieczne zainterpclować ministra sj raw wewnętrznych 
w sprawie działalności Cborolskiego.

©  Dn. 23 lutego odbyło się posiedzenie komisyi 
inieyatywy prawodawczej. Obradowano nad projektem 
prawa o skazaniu waruukowem. Bronili projektu pra­
wa Kowalewski i Korwin M.lewski. Wszyscy inni 
członkowie komisyi głosowali przeciwko projektowi 
prawa, który też został odrzucony.

Zadania konkuisowo Towarzystwa 
naukowego warszawskiego.

— o—
W arszawsk;e T-wo naukowe ogłasza 

następujące zadania konkursowe:
at. W wydziale języka i literatury.
„Życie inchowe i twórczość Juliusza 

Słowacki* go.“
Żądana jest bądź całkowita synteza 

krytyczna, bądź częściowe opracowanie je­
dnego z dwu głównych okresów działalności 
poety (lata 1836 — 1842 i 1842 — 1849), 
bądź wreszcie studyum nad genezą i ewo- 
lucyą samego artyzmu przy uwzględnieniu 
pokrewnych zjawisk w dziejacn poezyi i 
sztuki innych ludów Europy.

b) W wydziale nauk antropologicznych, 
społecznych, historyi i filozofii.

„Znaczenie żywiołu etniczego litew­
skiego w ewolucyi polityczno społecznej W. 
Księstwa Litewskiego przed Unią Lubelską".

Praerf ta ma stanowić studyum, oparte 
zarówno na wynikach badań etnograficz­
nych, jako też na danych faktycznych, do­
tyczących polityczno-społecznego i kultural­
nego rozwoju żywiołu rdzennie litewskiego, 
ze szczególnetn uwzględnieniem przejawów 
tego żywiołu w ustawodawstwie, a miano­
wicie w Statucie Litewskim.

c) W wydziale nauk matemaiycznych 
i przyrodniczych.

„Zbadanie pod względem mineralogiem 
nym któregokolwiek z terytoryów Królestwa 
Pohkiego".

Przez terytoryum rozumieć należy pe­
wną całość geograficzną lub pewien kom­
pleks geologiozuo - petrograficzny. Praca 
winna wyczerpywać odnośną literaturę i 
opierać się nadewszystko na badaniach ory­
ginalnych autora oraz na laboratoryjnem 
opracowaniu materyałów zebranych. Amor 
winien przedstawić duplikaty zbadaoyeh 
przez się materyałów, jako też i ewenlual 
nych preparatów mikroskopowych.

W arunki konkursu:
1) Każda z prac ubiegających się o 

nagrodę konkursową winna być napisana w 
języku polskim, oparta na badaniach samo­
dzielnych i odznaczać się metodą ściśle nau 
kową.

2) Wyłączają się z konkursu wszelkie 
prace charakteru kompilacyjnego, chociaż­
by odznaczały się zaletami układu i przed 
stawienia.

3) 1’raca konkursowa winna zawierać 
w sobie całkowite opracowanie tematu w 
granicach, w zadaniu konkursowem okre­
ślonych.

4) Do konkursu przyjmowane będą 
tylko prace, nigdzie dotąd drukiem nieogło- 
szone.

5) Każda z prac konkursowych za­
wierać winna dokładną literaturę naukową 
traktowanego przedmiotu, tak polską, jak i 
obcą.

6) Autor pracy konkursowej, za naj­
lepszą uznanej, otrzyma nagrodę w ilości 
tysiąca rubli.

Uwaga. Towarzystwo naukowe zastrze­
ga sobie możność podzielenia tej sumy Ba 
dwie równe lub nierówne części, w razie 
gdyby z pomiędzy prac, nadesłanych na da­
ne zadanie, dwie okazały się godnemi nagro­
dy. W razie, gdyby prócz nagrodzonych, 
zaalazły się jeszcze inne prace wyróżniające 
się, Towarzystwo naukowe może je odzna 
czyć wzmianką zaszczytną.

7) Praca uwieńczona nagrodą pozo­
staje własnością jej autora, Towarzystwo 
w siakże zastrzega sobie pierwszeństwo o- 
głoszenia jej drukiem, po porozumieniu się 
z autorem.

8) Termin ostateczny do nadesłania 
rękopisów oznacza się na 3 i  grudnia 1910 
roku. To upływie tego terminu żadne rę­
kopisy przyjmowane nie będą.

9) Rękopisy prac konkursowych win­
ny byc pisane pismem czy tehiem, po jednej 
stronie każdej karty, z szerokim margine 
sem. W żadnem miejscu rękopisu nie po­
winno być ujawnioae nazwisko autora.

Pożądane jest nadsyłanie rękopisów p i­
sanych na maszynie, w dwóch lub trzech 
egzemplarzach.

10) Rękopisy należy nadsyłać bezi­
miennie w posyłkach poleconych pod adre­
sem Towarzystwa naukowego warszawskie­
go—opatrzone godłem, z dołączeniem oso­
bnej koperty opieczętowanej, opatrzonej 
temże godłem co rękcpis i zawierającej 
wewnątrz nazwisko autora i dokładny jego 
adres.

11) Ogłoszenie nagród na podstawie 
ocen wydziałów (§ 37 Ustawy Towarzy­
stw a naukowego w arsz)  nastąpi na derocz 
nem zgromadzeniu ogólnem Towarzystwa 
naukowego war-zawskiegu w roku 1911. 
Nazwiska autorów prac uwieńczonych uja­

wnione będą dopiero na tern posiedzeniu 
po otworzeniu kopert opieczętowanych.

12) Rękopisy prac nieuwieńczonych i 
ińeodznaczonych wzmianką zaszczytną m o­
gą być zwrócone wraz z kopertą opieczę­
towaną na żądanie, w ciągu jednego ro­
ku od daty ogłoszenia wyniku konkursów.

Adres Towarzystwa naukowego war 
szawskiego: Warszawa, Krakowskie Prze­
dmieście 7.

Z T-wa kasy emerytalnej.
Bieżące kontrakty okazały się nadzwy­

czaj pomyślnymi dla kijowskiej kasy eme­
rytalnej. Wśród szeregu zwykłych ubezpie­
czeń zawarto kilka, na które warto zwrócić 
specyalną uwagę. Jednem  z meb .jest. to 
Nemerczańskie ubezpieczenie emerytalne u- 
rzędnikow przedsiębiorstwa nasiennego fir­
my „K Baszczyński i M. Łążyński". Ubezpie­
czenie to posiada tak poważny charakter ze 
względu na szeroki udział w niem praco la- 
wcy, jako też i z tego, że stanowi ono wy­
miar osiągniętego w technice ubezpieczenio­
wej przez T-wo rozwoju. Sądzimy też, że 
posiada ono szersze znaczenie społeczne.

Warunki, na których pracownicy po­
wyższej firmy korzystają z ubezpieczenia, i 
udział w niem pracodawcy przedstawiają się, 
jak poniżej. Pracodawca wpłaca do kasy 
emerytalnej na rzecz zabezpieczonych urzę­
dników składkę, pozostającą w następującym 
stosunku do pobieranej przez nich pensyi 
stałej: koszty zabezpieczenia urzędników, po 
bierających do 200 rb. rocznie, pracodawca 
ponosi całkowicie. Za urzędników familij­
nych, pobierających do 600 rb. pe„syi, p ra­
codawca opłaca w I-em dziesięcioleciu ich 
służby 10% pensyi rocznej, w II em—15, a 
począwszy od 111-go— 20% Za pozostałych 
urzędników w I-em 10 leciu—5% w Il-em 
10% od Iii-go 15% Ze swej strony urzędni­
cy opłacają resztę kosztów ubezpieczeń, z 
których obowiązujące są: dia kawalerów od 
lat 40 jedynie emerytura starcza, dla kawa­
lerów młodszych—emerytura dla inwalidów 
i starcza, dla familijnych zaś oprócz powyż­
szych emerytur osobistych i zdrowia. Mini­
malna suma wszystkich tych zabezpieczeń 
odpowiada pobieranej w chwili zawarcia u- 
bezpieczenia rocznej pensyi stałej.

Z innych warunków ubezpieczenia ne- 
raerczańskiego wskażemy na następujące: 
ubezpieczenie zaczyna obowiązywać bez 
względnie z chwilą jego zawarcia. Składki 
stanowią własność urzędnika, bez względu 
na to, przez kogo zostały wpłacone. Nor­
malne składki emerytalne podlegają całko­
witemu (100^ biuttoj zwrotowi zabezpieczo 
nemu, w razie, gdyby urzędnik, opuszczając 
służbę, nie chciał kontynuować zawartego 
ubezpieczenia, następnie—na każde jugo żą­
danie. po upływie 3 lat od zawarcia zabez­
pieczenia i wreszcie— w razie śmierci ubez­
pieczonej osoby przed otrzyman.em I ej raty 
ubezpieczonej emerytury.

Oprócz tego ubezpieczeni korzystają z 
następujących ulg przy opłacaniu składek: 
w razie niezdolności do pracy, spowodowa 
nej chorobą, składka nie ma być pobierana 
przez oałv okres czasu tej niezdolności. W 
razie braku posady lub stwierdzonej dowo­
dami niemożności pracy—wpłacanie składek 
może być odroczone na lat 2; wzamian zwro 
tu składek (likwidacyi ubezpieczenia) mogą 
być otrzymywane bezpłatne świadectwa e 
m irytalne (redakeye) dające prawo do otrzy­
mywania po upływie czasu ubezpieczenia 
emerytury, wniesionej stosownie do sumy 
wpłacanych składek.

Zabezpieczeni urzędnicy nabywają pra 
wo do emerytury starczej w 65 roku życia 
lub wcześniej, o ile składka była opłacaną 
w ciągu 35 lat. Em erytura ta, jakoteż e- 
merytura wdowia, bę lą  wypłacane dożywo 
tnio, emerytura dla inwalidów — do czasu 
powrotu sił zarobkowych, o ile zaś stan nie­
zdolności do pracy trwać będzie dłużej, niż 
do 65 r. życia, przekształca się ona w eme 
ryturę starczą i staje się dożywotnią.

Powyższo ubezpieczenie organizuje p. 
Buszczyński na zasadzie specjalnej umowy, 
zawartej z T em K. E. jako in sty tuc ją  stalą. 
W chwili obecnej ubezpieczenia obejmuje 
30 urzędników z ogólną sumą 40 tys. rb. 
rocznej pensyi. Udział firmy obecnie stano­
wi okuło 1 1  proc. (przeciętnie) urzędników— 
5.75 proc. ^

Wogóle T-wo kasy emerytalnej w o 
statnich czasach zrobiło znaczny krok na­
przód, co umożliwia mu przeprowadzenie o- 
gólnie uznanego za konieczne i pożyteczne 
ubezpieczenia emerytalnego, w drodze pry­
watnej inieyatywy właścicieli majątków. T-wo 
jest w drodze do w y ru g o w a n i  bezwarunko 
wo uciążliwych i w sensie zabezpieczenia 
bezcelowych prywatnych kas oszczędnościo­
wych i przezoi nośoiowych W ostatnich 
dniach T-wo K. E. pozyskało znaczne udzia­
ły w kapitale gwarancyjnym, który dosię­
gną! 15U tys. rb, W ostatnich dniach do 
consoreyum przystąp ł p. B. Kraczkiewicz i 
p. Wł. Aitbrandt, właściciel dóbr w gub. ki­
jowskiej i ekaterynosławskiej. Ostatni ubez­
pieczy! swych urzędników, ponosząc całko­
wicie koszt ich ubezpieczenia w sumie 760 
rb. rocznie. Pomyślał o losie swych urzę­
dników i zarząd dóbr Łuka gub. kijowskiej 
hr. Młodeckiego, ubezpieczając cały swój 
personel, pozostający na ogólnej pensyi 26 
tys. rb. Oprócz tego T-wo kasy emerytal­
nej zakańcza pertrak tacje  z p. Antonim So­
kołowskim, właścicielem dóbr Sewerynówka, 
który ubezpiecza nietylko swych urzędni­
ków, lecz i całą usługę folwarczną W  toku 
eą pertraktaeyę co do ubezpieczenin urzędni­
ków p. p. A. i B. Grewsoraz hr. Nostitz’a, 
właściciel majątków gub. kijowskiej i e- 
katorynosławskiej.

Ogółem w ciągu bieżących kontraktów 
zabezpieczyło się w T-wIe kasy emerytalnej 
142 urzędników

K R O N I K A .
K a l a n l s r a j k .

Dziś 27 (12) Leandra B. W.
Jutro 28 (13) Komana O p, Makarego M.

Wiihófi iloftea god*. 6 m. 2h 
Zachód (to ina  a r  5 u  57 
Diigość Init godz. 11 n. 33

— Z T-wa dobroczynności. Zarząd 
kijow.sk. rz.-katol. T-wa dobroczynności p ro ­

si o sprostowanie mylnie podanych cyfr we 
wczorajszem sprawozdaniu z balu d. 16 lu ­
tego r. b.

W liście naddatków za bilety powinno 
być: p. p. Antoniowie Sokołowscy złożyli 14 
rb. 70 kop. i p. p. Antoniowie Zadorowie 
14 rb. 70 kop.

—  Z wystawy obrazów Na wystawie 
polsko-czeskt-morawskiej do tego czasu 
sprzedano 10 obrazów. Ostatnio nabyty zo­
stał obraz Ylastimila Hofmana „Kołysanka".

W ystawa zostaje w Kijowie przez dziś 
i jutro. O godzinie 5 po poł. 28 b. m. w y­
stawa będzie zamkniętą.

— Odczyt o słowianach. Jak  już ko­
munikowaliśmy naszym czytelnikom, ju tro  o 
godz. 6 i pół wiecz. w małej sali „Ogniwa" 
odbędzie się edezyt p. Stanisława Zieliń­
skiego o słowianach.

Prelegent rozpocznie rzecz <d krótkie­
go wstępu o roli historyi w życiu umysło 
wem narodu, następnie przeidzie do histo­
ryi słowian i zatrzyma się specjalnie na 
dziejach słowian, zamieszkałych w wieku X 
między W artą a Wisłą, którzy utworzyli 
państwo polskie pod Mieczysławem I, a pod 
wodzą Chrobrego stworzyli wielkie Kró­
lestwo.

L>sy tego kraju, warunki jego rozwo­
ju aż do końca wieku XIII obejmie koniec 
odczytu.

— Bal wioślarski. Dziś w P. T. G. do­
roczny bal wioślarski.

— Na Dnieprze. Lody, które do nieda­
wna pokrywały Dniepr na całej przestrzeni, 
znikają obecnie z błyskawiczną szybkością. 
Południowe dopływy b'ą już zupełnie wolne 
od lodu. Powyżej Kijowa spłynęły już lody 
pod Mozyrzera, Pińskiem i Rzeczycą.

Pod Mobylowem rzeka jeszcze zamar­
znięta. Żegluga z Kijowa rozpoczęła się o- 
negdaj. Wizoraj odszedł do Rżyszczewa 
parostatek osobowo-towarowy „ks. Świat' - 
połk-Mirski". Doszelł on do Wiszenek, po- 
czem zmuszony był powrócić, gdyż poaiżej 
Kijowa całe koryto rzeki pokryte je s t  je ­
szcze lodem.

Wczoraj zrana z Kremenczuga odszedł 
do Ekateryno.-ławia parostatek „Siłacz 
Prawdopodobnie prawidłowa żegluga między 
Ekateryuusławiem i Kremenczugiem rozpo­
cznie się od dnia jutrzejszego.

Dn. 25 lutego zaczął kursować między 
Kijowem i Słobódką parostatek „Nikodem", 
26-go zaś jeszcze dwa parostatki: „Spokojny" 
i t  J lga".

—  W sprawie zniesienia generał yuber- 
natorstw. Na żądanie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, kancelarya generał-guberna- 
tora kijowskiego opracowuje obecnie mate- 
ry d y ,  dotyczące działalności kijowskiego za­
rządu generał-gubernatorskiegi w ostatnich 
czasach. Materyały te zostaną przedstawio­
ne m inisterstwu spraw wewnętrznych, któ­
re je zużytkuje w Damie Państwowej, pod­
czas aebatów nad kwestyą zniesienia gene- 
rał-guoernatorstw, w tej liczbie kijowskiego.

— Ostatki. Od dnia wczorajszego we 
wszystkich insty tucjach rządowych rozpo­
częły się ferye, z powodu t. zw. “ostatków". 
Ząjęcia zaczną się dopiero w poniedziałek. 
Uczniowie średnieb zakładów naukowych o- 
trzym«li urloD/ do dnia 8 marca. L keye 
przerwano onegdaj.

— Z kijuwskiego T-wa rolniczego. Pre­
zes T-wa rolniczego, ks. Reonin, w odpowie­
dzi na wyrażone mu za długob tu ią działalność 
na Btanowisku tern uznanie przez walne zebra­
nie członków T-wa, nadesłał telegram na­
stępującej treści: „Do głębi wzruszony je ­
stem wyrazem pamięci i dziękuję panom 
członkom rady i T-wu za tak pochlebną o- 
cenę mej działalności j .ko prezesa drogiego 
mi kijowskiego T-wa rolniczego, i  którem 
łączył mię ścisły stosunek od chwili zaro- 
dzenia się jego. Zasyłam mu życzenia po­
myślności w jego zapoczątkowaniacn na ko 
rzyść krajowego rolnictwa."

Jednocześnie książę Rapnin przesiał te­
legram gratulacyjny ca  imię nowego preze 
sa T-wa z powodu jego wyborów. W tele­
gramie tym książę wyraża nadzieję, że dal­
szy rozwój T-wa będzie się odbywał w na­
leżytym kierunku i T-wo będzie zyskiwało 
nowych działaczy.

—  Przelanie fundjszu wystawowego  
Kijowskie T wo rolnicze postanowiło przelać 
posiadany fundusz wystawowy, pozostały od 
niedoszłej do skutku wystawy w r. 1904, 
do komitetu wystawy krajowej w r. 1911.

— Nowe koleje. Jak  już  donosiliśmy 
ministerstwo komunikacyi oświadczyło się 
za odroczeniem na czas nieokreślony termi­
nu budowy południowo-dnieprowskiej kolei 
żrlaznęj, która połączyłaby Kijów z Bałtą. 
Wobec takiego stanu rzeczy kijowski komi­
tet rejonowy zwrócił się telegraficznie do 
ministerstwa z prośbą o jaknajśpieszniejsze 
rozpatrzenie projektu budowy wymienionej 
arteryi komunikacyjnej oraz o poparcie w 
sprawie jaknajszybszego urzeczywistnienia 
projektu.

W kwestyi przeprowadzenia badań co 
do kierunku dróg podjazdowych do kolei 
poleskich komitet rejonowi postanowił pro­
wadzić badania w trzech kierunkach: 1) od 
stacyi Mozyrz do miasteczka Piotrków, 2) 
od stacyi Mozyrz do miasta Mozyrza i 3) od 
wsi Bakrymowicze (nad Prypecią) do głów­
nej linii kolei poleskich.

OSOBISTE.
— Dowiadujemy się, że szeroko znana 

w iuiej3zych kołach towarzyskich p. Marya 
z Bieńkowskich Szucbowa po długich cier­
pieniach zmarła w Warszawie dn. 24 b. m.

— UPADEK NA SCATING-RINGU. Wczoraj 
na scatmg-ringn w «Chatoan des Flears* kursistka A. 
Rajzerowi upadła tak nioszczęśliwie, iż złamała nogę. 
cPogotowie* odwiozło ią do domu.

— KWAS SIARCZANY. Na a). Bezakowskiej 
jakaś nieznana kobieta oblała Kwasem siarczanym kon­
duktora kolei Poł. Zach. A. K. Nieszczęśliwego, z sil­
nie oparzoną 'm n ą .  odwieziono do szpitala.

W tycli dnia- b agent, sprzedający maszyny Sin­
geru, Abruu Wajsman, w sklepie komp Singer przy ni. 
Konstantynowskiej oblał kwasem siarczanym współza­
wodnika swego, również agenta od maszyn Ł. Balas. 
doro. Ucierpiał przytem nieznacznie właściciel sklepu 
p. Bon,

— UWOLNIENIE BURŁAJA. B. komisarz dru- 
Riego okręgu pow. kijowskiego Wiktor Burłaj, uwięzio­
ny pod u zutom nadużycia władzy w sprawie testa­
mentu Maksymiliana Ebrnnburga, wypuszczony został 
m  wolność za ktucyą 11,700 rb.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Student B. w 
celach samobójczych zażył 120 gran chininy. Odwie­
ziono go do szpitala Aleksandrowskiego.

Szewc D 8. (Nadbrzeżno-Lybedzka 43) w stanie 
silnego podchmielenia zadał sobie kilka ran w brzuch. 
Przywołany lekarz uznał je za mozsgrażająco życiu al­
koholika.

• - -  POD TRAMWAJEM. Na W. Włodzimier-
mej tramwaj najechał na powóz doro/karza Andrzeja 

Taczyłowa. Powóz się połamał, woźnica wyszedł bez 
szwaiikn.

— KRADZIEŻE. W domu Nr 25 przy ul. W. 
Podwaloej ze strychu skradziono bieliznę pp. Leifma- 
nów, wartości 100 rb. W domu Nr 31 przy ul. 
Moskiewskiej okradziono mieszkanie W. Celikowej.

—• NAPAŚĆ Na ul. Aleksandrowskiej rabuś 
jakiś napadł na M Weksteina i J. Leibeoana i zabrał 
Jednemu z nich zegarek.

— FATALNA OMYŁKA. Na Kreszczalyku Na­
talia Kupińska oblała jakąś nieznajomą kwasem siar- 
czanym, wziąwszy ją za kochankę swego męża. Nie- 
znaj.mą zabrano do opatrunku; Kopińską zaaresz­
towano.

— POŻ AR, W sklepie J. loreta na Padole wy­
buchł pożar, w czasieAktórego sporo towarów uległo 
zniszczeniu.

- -  KOSZTOWNE BLINY. Se-gia«z Popow, 
właściciel berlin, został zaproszony na hliny do swego 
znajomego N. Krywonosowa. Powróciwszy do demu 
Popow spoĘtrzegł u sieb;e brak 200 rb. Jako podej­
rzanego o kracuioż aresztowano syna Krywouosowa.

TEATR I MUZYKA.

Teatr Kramslciego. Farsa polska i kabaret 
„Momus".

<Król».—Pożegnalny wi tęp p. M. Laskiej i pierwszy 
wy tęp p. M. Chaveau.

Aż trzy a trakcje  jednego wieczoru! 
Bo i nowa, sensacyjna sztuka, i pożegnanie 
p. M. Łaskiej, i powitanie p. Cbaveau. To 
wszystko sprowadzib do teatru  Kramskiego 
liczną publiczność.

Rolę Ju ju  p. Łaska kreowała przed pa­
ru miesiącami w Wilnie, w Kijowie widzi­
my ją  w tej roli po raz pierwszy.

Wszystkie kreacye znakomitej artystki 
cechuje jedna, zdaniem mnjem, najważniej­
sza zaleta. Jest  nią ogromna naturalność. 
Autor nakreślił postać „Juju" karykatural­
nymi konturami. Tak ograniczonej i tak 
niezgrabnie naiwnej <x-gryzetki w Parjżu  
niema i b jć  nie może, ale w wykonaniu 
p. Łaskiej postać ta wydaje się jeżeli nie 
prawdziwą, to całkiem prawdopodobną. J e ­
żeli dodamy, to bogaitwo środków jakiem 
rozporządza p. Łaska, i jej wspaniałą techni­
kę scen czną, będzie zrozumiałem, dlaczego 
nazwać należy p. Michalinę najlepszą „Ju ju“, 
iaką scena polska posiada.

W „Królu" po raz pierwszy wystąpiła 
w bieżącym sezonie p. Chaveau, utalento­
wana a rtystka  warszawskiej trzeciej sceny. 
Rola fft-r-sy Marni* jest pozbawiona wszel­
kich efektów farsowych, w wyzyskiwaniu 
których celuje p. Chaveau, i dlatego ta rola 
nie może być dla niej polem popisu tak jak  
to ma miejsce w „Magdalenkach", „Damie 
od Maksyma" i t  d. Swoją drogą należy 
przyznać, że rola Teresy odegrana była we 
właściwym tonie komedyowym i wypadła 
ze wszech miar udatnle.

Reszta wykonawców z dyr. Pawłow­
skim i p. G a lńską  na ozele była na swo- 
jem m .ejscj. P. Pudłowski z powodzeniem 
wykonał po raz pierwszy rolę „BurdiePa".

T. M S.
(Przedostatni występ p. M. Cbarcau).

Jak  było do przewidzenia, pierwszy 
i diugi występ p. M. Ghavv'au ciesrył się 
dużern powodzeniem. Dzisiaj odbędzie si^  
przedostatni wystęa p‘.‘ M Chav^au; odegtaha 
będzie znakomita farsa p. t. „Panna służąca", 
poza tern przedstawieniem farsy dyrektor 
Pawłowski przygotowuje specy lny nowy 
program „Kabaretu". W Kobarecie wystąpi 
p. M Chaveau i odśpiewa kilka kabare to­
wych piosenek, między innerai modną dziś 
w Warszawie pjosenkę p. t. „Krok w krok*. 
W niedzielę odbędzie się ostatnie pożegnalne 
przedstawienie naszej farsy, grana  będzie 
sławna „Dama od Maksyma" z p. Chaveau 
i udziałem całego towarzystwa.

Stały Teatr Polski.
Onegdaj w sali „Ogniwa* powtórzono 

„Małkę Szwarcenkopf" G. Zapolskiej. Sztu­
ka w zmienionej ozęściowo obsadzie była 
grana doskonale i gorąco oklaskiwana przez 
publiczność. O wykonawcach „Małki" pisa­
liśmy na tem miej cu po premterowem 
przedstawieniu. Obecnie zaznaczyć pragnie­
my, że niektóre role przez zamianę inter­
pretatorów zyskały na wyrazistości i sile. 
Na szczególne wyróżnienie zasługuje p. Kra­
śnicka, która z dość mdłej roli „Rózi" stwo­
rzyła nad wyraz wdz ęczną i żywą pustać. 
„Kolumnę Wiedeńskiego" po chory m p. Kwas- 
kowskim objął utalentowany miłośnik, p.Wa- 
dzyński, wywiązując się z zadania b. po­
prawnie. Najbliższera przedstawieniem w 
„Ogniwie" będzie 3-aktowa farsa P. Gondi- 
netta—„Podprefekt", którą na swój benefis 
wybrał p Jerzyński. * **

KRONIKA POLSKA

— Rezygnacya p. Komierowskiej. Wice- 
prezesowa T-wa „Przedświt* wystosowała do 
„Kuryera Warszawskiego" list, który jest 
następstwem rozdźwięku, jak i  zapanował w 
„Przedświcie" w sprawie „Domu polskiego41 
dla artystów w Medyolanie. Oto brzmienie 
tego li«tu:

, Zarząd Tow. pomocy śpiewaków pol­
skich zagranicą, „Przedśw.t“ na jednem  z 
ostatnich posiedzeń powziął uchwałę, w któ­
rej zaznaczył, iż otwarcie „Domu polskiego*1 
dla artystów śpiewaków w Medyolanie uwa­
ża za przedwczesne i polecił działalność 
„Przedświtu41 skierować do potrzeb miej­
scowych.

Ponieważ uch sa la  ta nie zgadza się z 
pierwotną moją myślą przy zakładaniu To­
warzystwa, ani z mojem przekonaniem, u- 
ważam za koni<czne z grona członków za­
rządu i Towarzystwa ustąpić, aby, udając się 
niebawem do Medyolasu, pracować dalej o 
własnych silach w obranym celu.

Racz przyjąć i t. d.
Anna Komierowska.

Warszawa, d. 3 marca 1910 r.‘4
—  W sprawie szkól handlowych. Od za­

rządu „Ogniwa44, Związku Towarzystw mło­
dzieży polskiej w Austryi, otrzymujemy na­
stępujący łist, odwołujący się do pp. dyrek­
torów polskich szkół handlowych w Kró­
lestwie.

„Do politechniki lwowskiej i wogóle do 
szkół wyższych w państwie austryackiem 
przybywają od lat kilku w większej liczbie 
ablturyenci szkół handlowych w Królestwie. 
Ponieważ typu szkół handlowych w Austryi 
niema, przeto szkoły te nie chcą przyjmo­
wać wychowańców szkól handlowych na ho- 
spitautów, a ministerstwo wyznań i oświaty 
w Wiedniu nie uwzględnia ich podań o za­

liczenie w poczet słuchaczów zwyczajnych; 
słowom dla wychowańców tych szkół do­
stęp do szkół wyższych w Austryi jest zam ­
knięty.

„Jest więc rzeczą konieczną przekonać 
ministerstwo wiedeńskie, że szkoły handlo­
we w Króle twie poza przedmiotami specja l­
nymi zawierają program galicyjskich szkuł 
realnych.

„W  tym  celu zarząd „Ogniwa14 posta­
nowił złożyć w Wiedniu odpowiedni memo- 
rytł, ku czemu nieibęd e je s t  posiadanie 
programów wszystkich szkół handlowych w 
Królestwie. Nie posiadając potrzebnych g- 
dresów, tą drogą zarząd „Ogniwa1* zwraca 
się do pp. dyres torów w interesie wychowy­
wanej w ich szkołach młodzieży o łaskawe 
przysyłanie programów pod adresem- Lwów, 
zarząd „Ogniwa*1, p jlski dom akademicki44.

— Matejko w Watykanie. Obraz Jana 
Matejki „Bitwa pod Wiedniem4* będzie prze­
wieziony do W atykanu i umieszczony w Mu­
zeum laterańskiem.

— „Dom Zdrowia". Rok bieżący jest 
jubileuszowym dla istnienia Towarzystwa 
Domu zdrowia uczącej się młodzieży polskiej 
„Pomoc Bratnia4* w Zakopanem. Pierwsze­
go bowiem lipca upłynie dziesięć lat ed za­
łożenia Domu zdrowia. Jakby dla uczczenia 
tfgo tak ważnego dla pożytecznej in s ty tuc j i  
roku, zuczęły napływać w ostatnich miesią­
cach znaczne zapisy na fundusz budowy no­
wego gmachu dla uzdrowiska. P. Andrzej 
Toczyłowskl, mieszkający obecnie w Arca- 
chcn (Francya), a były prezes rady nadzor­
czej Towarzystwa, ofiarował na ten cel 25 
tysięcy koro j,  rodzina zaś Wiskonltów dla 
uczczenia pamięci ś. p„ Barbary z Rudzkich 
W iskonttowej za pośrednictwem lekarza d ra  
Władysława Wiskontta z Kostromy (Rosya) 
nadesłała kor. 2,226 hal. 46. W zakładzie 
tym leczą się polary z Rusi wogóle, l  Kijo­
wa zaś w szczególności. Właśnie w tej 
chwili bawi tam dwóch chorych akademików 
z Kijowa.

— Konkurs śpiewamy odwołany. Poda­
waliśmy już wiadomość o konkursie śpie­
waczym, który miał s!ę odbyć w końcu 
kietnia b. r. w Warszawie. Po ogłoszeniu 
konkursu posypały się zgłoszenia w wielkiej 
obfitości od licznych kandydatów, zwłaszcza 
z zagranicy. L czne grono poważnych m u­
zyków nadesłało z zagranicy na zaproszenie 
komitetu organizacyjnego oświadczenia, iż 
jaknajchęlniej uczestniczyć b ę j ą w  ju ry  kon- 
iursowem. Natomiast nauczyciele śpiewu w 
Warszawie nie chcieli należeć do sędzióa, 
z wyjątkiem pp. Sobolewskiej i Szłezygie- 
równy. Napływ kandydatów wywołał konie­
czność ograniczenia ich liczby do 30. Sko­
ro jednak  ogłoszono warunki konkursa  i po­
dano do wiadomości ogoiu tematy konku r­
sowe, liczba Kandydatów szybko zaczęłą się 
zmniejszać, wreszcie d. 1 b. m ,  t. j. w osta­
tnim dniu zapisów, okazało się, iż kandyda­
tów do konkursu pozostało 7, i to pochodzą­
cych z zagranicy. Widocznie poziom wy­
magań arty*tyeznych był dla innych za wy­
soki. Popis siedmiu osób byłby niewątpli­
wie bardzo piękny i zajmujący, ale nie był­
by to turniej śpiewaozy, o co w założeniu 
chodziło. . Turniej byłby czynnikiem pożą­
danymi pod wzgłęJem krrHurainym i a r ty ­
stycznym, ala widocznie pierwsza próba 
urządzenia go jest przedwczesna.

Wobec tego komitet organizacyjny 
ogłasza, iż zamierzony konkurs do sku tku  
nie dojdzie.

— W obronie fiwyftwitów. Sąd okrę­
gowy warszawski polecił skonfiskować N r 1 
i 2 broszurki p. t. „Nieszczęsnym kozłowi- 
tom, upominek gwiazdkowy", wydane nak ła­
dem drukarni „Polaka-Katolika* w roku 
1909, dopatrzywszy się w wydawnictwie 
obrazy teifgii chrześcijańskiej, przez do­
tknięcie raaryawitów. Sprawę tę prokura tor 
sądu okręgowego oddał w ręce sędziego 
śledozego na zasadzie art. 73 i 74 ustawy 
karnej.

— Z powodu braku prawoiławnych. W parafii 
Sieroczyńce w pow. srkołowskim gub. siedleck!ej lud­
ność prawosławna w sposób przepisany przez prawo i 
różne okólniki ministra spraw wewnętrzny li przeszła 
prawie cała na wyznanie Katolick'", nie bacząc na u- 
siine namowy tamtejszego paroeba. 7 iego powodu 
Syuod prawosławny polecił znieść parafię siproczyńską. 
Trzymając się zasady, aby nie zmni-.jSzać liczby du­
chowieństwa prawosławnego*w eparchii cliełmskiei. Sy­
nod polecił zamiast zwiniętej parafii otworzyć nową 
samodzielną parafię we wsi Płus w tymłe powiecie. 
Również z powodu niewielkie’ liczby prawosławnych 
w Ki-iężopolu w pow. biłgorajskim Synod nakazał ska­
sować tu posadę wikarogo duchownego i poddjaka, prze­
nosząc ich do Janowa w gub. inbelskiej.

O F I A R Y .

W reJakcyi tD ziea. Kijowsk * złożyli:
Na dzieci sieroty: pp. Czeslawostwo Jastrzębscy, 

zam.„st wieńca d« grób ś. p. Tadeusza coli 811 ego 
5 robli.

N: koócioł św. Mikołaja: p. Zygmunt i Teef.la 
Lisiccy 15 rb.

Na Tow dobroczynności: pp. T. Roots, jako 
proceDt od czyst. zysku z buleta w klubie kupieckim  
w c ssie 3 balów 10 ib .— Mary a EUzetińska, otrzyma­
ne od p. S. Woszczyńskiogo imn. datkn na kiermasz 
10 rb.—Jakób Rokicki, zam. wieńra Da grób ś. p. Ma­
ryi Szuchowej 15 rb.

Na brUnią pomoc itud. poiitecbn: p. T. Roota, 
jako procent od czyst. zyssu z bnfetu w klunie ku­
pieckim w czasie 3 balów 10 rb.

Na Tow. pomocy atud. polaków uniwersyt. św. 
Włodzimierza: p. T. ItooW, Jako procent od czyst. zy­
sku z bufetu w klubie kupieckim w czasie 3 balów 
10 rubli.

Ciekawa sprawa.
• łRioczc donosi o następującej ciekawej sprawie: 

Komisarz do spraw włościańskich Króles‘wa Polskiego, 
Fiodorow, złożył w tych dniach podanie na Imię Naj­
wyższe o skasowanie uchwały senatu z dnia 16 maja 
r. z., na mocy której Fiodorow oddany został pod sąd 
pod zarzutem bezczynności władzy, która się wyraziła 
w niedosialeczDym dozorze nad kasami gminnemi. Po­
wodem do skargi była ta okoliczność, że sonat, posta- 
uawiając pociągnąć do odpowiedzialności Fiodorowa, 
nie miał wcale materyałn śledczego.

Sprawa ta jest na ogół bardzo charakterysty­
czna, jako ilu.-tracya zwyczajów admiuistracyi na kre­
sach. Rzecz miała się, jak następuje:

Fiodorow mianowany był komisarzem do spraw 
włościańskich w Królestwie Polskiem 8 lat temu, przy- 
tem miał on jak najlepsze rekomendacye od Plehwego, 
ówczesnego ministra, i innych dostojników.

W yuikły jednakże nieporozumienia pomiędzy 
nim a warszawskim gnbernatorem baronem Kurfeiu, 
który zaczął prześladować Fiodorowa Fiodorow z a ­
skarżył br. horfa do senatu, który uzuat postępowanie 
hr. Korfa za bezprawne.



D Z I E N N I K  K I J O W S K I N  r>£

Tego nie mógł mu wybaczyć ani br. Korf, ani 
gubernator lubelski Mienkin. I oto ten ostatni wszczy­
na przeciwku Ficdcrowowi sprawę, oskarżając gn 
o bez zyancśe władry, klóra wyraziła się w niedostate- 
cznem, zdaniem gubernatora, dozorze nad kasami gmin- 
Demi i geometrami. Fiodorowowi poczyni!: cały sze­
reg oskarżtń, większość których zostata odrzucona 
przoz śledztwo, jako nieumoiywowana, przyczcm Fio- 
dorow wytoczył ze s we j  sir tn y [ sprawę gubernatorowi 
Mienkirowi.

Tymczasem sprawa Fidc-roiya dostała się do 
ministerstwa spraw wewnętrznych.^Rada min'stra po­
stanowiła większością głosów oddać go pod sąd Stoły- 
pin jednak, obznajmiwsry się ze^spraw^, n*e zgodził się 
z opinią większości i zalecił rozpatrzyć ponownie tako­
wą na naradzie ministerstwa.

Po laz drugi większość wypowiedziała się rów 
nież za oddrniem pod sąd Fiodorowa. Wobec różni 
cy zdań pomiędzy ministrem a cz.łonkami rady, sprawę 
skierowano do spna!n.

Pu. 10 maja 19Ó9 rukn sehat, rozpatrzywszy 
sprawę, zdecydował pociągnąć F.odorowa ao cdpowie- 
dzitiności. Następnie jednak.wykryło się, że wydział 
ziemski ministerstwa spraw wewnętrznych zapomniał 
dołączyć matoryała ^śledczego do sprawy Fiedorów*. 
Ani ober-proku-ator, aei senatorowie nie zauważyli 
brakn tego dokumentu, na podstawie którego jedynie 
można sądzić o działalności Fiodorowa.

Ciekawy i znamionuy fakt.

T A j o g r W ł j !
(Od korespondentów własnych).

Rewizya w Warszawie.
Warszawa. — Sen. Neuhardl wyjechał 

na kilka dni do Petersburga. Podobno z po- 
w o iu  ogromu przcy kcmisya rewizyjna zo- 
s a J e  powiększona.

Spółka wydawnicza.
Warszawa.-—Zawiązała się tu „Warszaw 

ska spółka wydawnicza". Do zarządu po 
wołano: Władysława Jabłonowskiego, Stani 
jiława P io trow skirg ł i księgarza Andrzeja 
Turkułła.

Zjazd adwentystów.
Warszawa.— Odbywają się tu obrady „ad­

wentystów siódmego dnia"; ua zjeździć obe­
cni są przedstawiciele Synodu.

Przewiezienie daru papieskiego
Częstochowa. — W tych dniach przeor 

klasztoru Jasnogórskiegi o. Iłejmrn wyjeż­
dża na czele deleaacyi do Rzymu w ę J u  
przyjęcia koron, ofiarowanych przez Papieża 
dla cudownego obrazu Matki Boskiej Czę­
stochowskiej.

Szpiegostwo w Galicyi.
Poznań- — Dzisiejszy „Kuryei poznań­

ski* ujawnia istnienie w Galicyi rozgałęzio­
nej organizacyi szpiegów.-kiej, pozostającej 
w ś isłych stosunkach z tajną polic ją  jed  
n  go z państw ościennych. Główną siedzi­
bę organizacja  posiada we Lwowie. Kiero­
wnikiem jes t  Józef Dramiński.

Zakup k ani dla wojska.
Wiedeń.—Austryackie ministerstwo woj­

ny  poleeiło niez włócznie doprowadzić do po­
rządku rem ont koni, zwłaszcza artyjeryi po- 
l^wej. Poczynione będą znaczne zakupy na 
Ukrainie i w Królestwie Polskiem.

Proces Tarnowskiej.
Petersburg — Prof. R^jn i "systant 

jrgo  R dlin twierdzą stanowczo, iż Ternow- 
s i'i jest  zupełnie normalną. Rejn odmówił 
prośbie Tarnowskiej, aby przybył do W e­
nec ji .

Zawieszenie wydawnictwa.
Petersburg. — Przestała tu  wychodzić 

gazeta „Gołoa Prawdy".
Pogrzeb Luegtra.

Wiedeń. — Pogrzeb Luegera odbędzie 
się w poniedziałek.

Głosy prasy reakcyjnej.
Petersburg —G ln k a  w „Ziemszczynie" 

żąd l  rewizyi finlandzkiego senatu i skarbo- 
wości, rzucając podejrzenie, że stam tąd idą 
znaczoe zapomogi dla opr zycyi.

Petersourg — .Rusk. Znamia" zaznacza, 
i e  pociągnięto do odpowiedzialności tylko 
orobne rybki z intendeutury; pociągnięto np. 
całą fu ter deniurę kijowską, cprdrz głównego 
winowajcy, naczelnika intei.dentnry kijow­
skiej.

Dymisya intendenta.
Petersburg.— Polecono podać się do dy - 

misyi b. urzędnikowi lnteudeutury kijow­
skiej Trlznie.

Pogróżki w sadzie.
Petersburg. — Bułacel zostanie pocią­

gnięty  do odpowiedzialności za wypowie­
dzią ą  c-n^gdaj na sądzie pogróżkę, Iż krwią 
zmyje obrazę, jeżeli sąd uniewinni Kohana.

Różne.
Petersburg. — W sferach panuje prze­

konanie, iż wystąpienie Izwolskiego w D u­
mie, w sprawie p J i ty k i  zagranicznej, było­
by nie na czasie.

Petersburg — Aeroklub czyni starania 
o pozwoleuie przybywającemu wkrótce do 
Petersburga  Litham owi dokonania wzlotu 
na aeroplanie przez zatokę kronsziadzką.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 25-gd lutego.

Przewodniczy Szydłowski.
Na porządku dziennym preliminarz 

specyaluej kancelaryi do srnaw Kredytowych.
Bułat, motywując swe z lanie, wyrażOLe 

przez niego na poprzeduieni posiedzeniu, 
przytacza przykłady, wskazujące, że w kroju 
północno-zachodnimi nadzielą się ziemią me 
miejscowa ludność litewska, lecz przybysze, 
rzemieślnicy, nieznający gospodarstwa i roz 
prze dający wydawane im ptzez kom isje  rolne 
najlepsze narzędzi ajjroluicze i nasiona. Taka 
politykaJ j /ą d a ,  f^nie mająca nic wspólnego 
z rolnictwem, sieje waśń pom-ęJzy grupami 
iudutści.

Bworianinow  uważa za konieczne wy­
dawanie bezprocentowych pożyczek na na­
bywanie ziemi. Przyjęto dezyderaty Kom.i'- 
syi budżetowej, Szyngarewa i Barybma

Duma przechodzi do drugiego czytania pre­
liminarza. Pierwsze osUrn pozycyi przyjęto 
w kwotach wniesionych przez komisyę.

Co się tyczy ostatniej pozycyi, to mi 
[lister finansów nalega na przywrócenie żą­
danego przez ministerstwo kredytu, mające 
go służyć do wyrównania różnicy pomiędzy 
nominalną a rzeczywistą wartością wymien­
nej monety srebrnej, napływającej do men­
nicy. Poprawka ministra* została przyjęta.

Wojejhcw drugi referuje w SDrawie 
ogólnego preliminarza ministerstwa sprawie­
dliwości, wyliczonego na sumę 44,000,972 rb.

Gegeczkori oznajmia, że w przeciągu 
trzech lat nie zaszła żadDa zmiana w an ty ­
państwowej polityce m inisterstwa sprawie­
dliwości, które posiada nadzwyczajną zdol­
ność przystosowywania się do każdej kon­
iunktury politycznej.

M<5wca oświadcza, że dotychczas niema 
ani jawności sądu, ani wolności obrony. Do­
konywane bywają zamachy na adwokaturę, 
a zadania sadownictwa nie bywają odróż­
niane od zadań departamentu policyi.

Senat nie przestrzega praw, 'ecz ob 
wieszcza postanowienia władzy wyższej prze­
ciwne p iaw u i w zupełności ulega władzy 
generał - gubernatorów. Gegeczkori wzywa 
demokratyczne żywioły Dumy do głosowania 
przeciw asygnowaniu kredytów ministerstwa 
sprawiedliwości. (Oklaski na lewicy).

Gerasimow zaznacza, że minister spra 
wiedliwości wybrał fałszywą i niebezpieczną 
d r ig ę  zamachów na niezależność sądu. Ta­
kie postępowanie musi spotkać się ze sfa- 
nowczem potępieniem. Mówca przytacza fak­
ty, świadczące o jego surow ' ści względem 
działaczćw ruchu rewulucyjnego, a pobłażli­
wości względem zwolenników dawnego u- 
stroju. Gerasimow proponuje formułę przej­
ścia, potępiającą działalność ministerstwa. 
(Oklaski na lewicy).

Godniew wskazuje sprzeczności w uzu­
pełnieniach zbioru praw, ogłoszonych przez 
Senat w r. 1906 i 1908. Przyczyną sprzecz­
ności w obu tych wydaniach jest nieprawi­
dłowa kodyfikacja. 'M ówca stąd wnioskuje, 
iż ustawa o kodyfikacji winna być przejrza­
ną, aby uważano za prawo tylko to, co jest 
rze zywiś ie prawem. (Oklaski na ławach 
opozycji).

Lachnicki zaznacza, iż minister spra­
wiedliwości okólnikami swymi gwałci p ra­
wo oraz wkracza w sferę występków osób 
prywatnych, przedstawiając do ułaskawienia 
członków organizacji reakcyjnych, skaza­
nych przez sądy za te występki.

Wobec takiego stanu rzeczy grupa pra- 
cy proponuje odrzucić preliminarz m inister­
stwa. (Oklaski na lewicy).

Po mowie Lacbniekiego o godz 4. min. 
«0 przewodniczący Szydłowski oświadcza, że 
w sali niema potrzebnej ilości posłów, po­
mimo tż w lokalu Dumy jestmch dostatecz­
na liczba.

Hr. Benningsen w imieniu 30 posłów 
składa wniosek, aby zarządzić głosowanie 
imienne, czy należy przerwać posiedzenie.

Przewodniczący oświadcza, że wobec 
b ra tu  guorum  głosować nie można i ogła­
sza 5-minutową przerwę, po której w sali 
znajduje się obecnych 162 posłów.

l i r .  B°nningsen popiera wniosek o gło­
sow ania  imiennym (głośne oklaski na lewi­
cy i w centrum).

Do sali posiedzeń wchodzą grupami 
posłowie z prawicy i zajmują miejsca przy 
głośnych oklaska .h  i hałasie na lewicy i 
w centrum.

Przewodniczący odczytuje odnośne a r ­
tykuły insfrukeyi o głosowaniu imiennym.

M arków 2  W kwestyi porządku dz5en- 
nego oznajmia, że instrukeya nie została 
ogłoszona przez senat, a więc nie posiada 
mocy obowiązującej. (Głosy w centrum  
i na lewicy: „dosyć" ).

.Marków "oświadcza, iż nie ma nic pTze 
ciwko temu, aby kierowano się projektem 
in s t ru k c ja  lecz ktledzy jego, nieobecni 
w sali, którzy tem sarnem zostaDą pozba­
wieni utrzymania, zgłoszą powództwa u sę­
dziego pokoju (Hałas i śmiech w centrum 
i na lewicy). Większością 185 głosów prze­
ciwko 29 Dum a uchwala kontynuować po­
siedzenie.

Złożono wniosek o zamknięciu dy­
skusji.

Puryszkieioicz i Marków i  wypowiada­
ją się przeciwko wnioikowi.

Guczkow oświadcza, że długa lista 
mówców dała możność wypowiedzieć się 
wszystkim frakcjom . Lecz dziś z tej mów­
nicy natrząsano się i zrobiono z niej budę 
jarmarczną (oklaski na  Iow cy i w  centrum, 
krzyki na prawicy: to wy to czynicie w ja ­
kimś szale świątecznym). Deptano ideę, za 
którą tak długo walczymy i pracujemy. Na 
to pozwolić nie możepny (oklaski). Jestem 
pewny, że do mych słów, które piętnują po- 
otępowaaie tych panów (mówca robi gest w 
prawo), przyłączy się cały kraj (przeciągłe 
oklaski w c< h trum  i na lewicy).

Berezowski) 2-gi wypowiada się za dal 
szą dyskusją , gdyż nie można pozostawić 
bez odpow ud2i rewolucyjnej mowy God- 
niewa.

Nowicki 2 protestuje przeciwko wy­
rażeniu Guezkowa „buda jarmarczna". Tu 
niema budy jarmarcznej, — twierdzi mów­
ca—lecz poprostu kompania Godnie w u z 
Gegeczkorirn i resztą socjalistów. Lecz 
konsty tucji  przecież niema w R syi .(głosy 
na prawicy: „brawo" na l e w ic y  „jest, jest"). 
Mówca żąda przerwania dyskusyi

Puryszkiew icz i Zemy&loiosldj uważają, 
iż prawica powinna odpowiedzieć opozycyi

Gegeczkori zazn- cza, że socyaldeon kra- 
ci nie są [.rzeciwnikam5 onstrukcyi, lecz to, 
co się tu dzieje, nie jest obstrukcyą, lecz 
czemś zupełnie odwrotnem. Gdy popatrzy­
łem na Markowa* widziałem nie obstiukcyo- 
nistę, lecz błazna. (H das  na prawicy, gło­
sy: „won, won", stukanie w pulpity).

Przewodniczący odbiera głos Gcgcczko- 
r i ’emu i prosi g.», aby zszedł z mównicy.

Gegeczkori n ie  chce wykonać żądania 
przewodniczącego. Zbliżają się doń Pokrow- 
ski 2-gi i Laclnrcki i uprowadzają go na 
miejsce. (Hałas na prawicy milknie; na lewi­
cy głośue oklaski).

Kelepowski twierdzi, że mowy Godnie- 
wa i Guczkow a są błazeństwem (Krzyki na 
lewicy: „won*). Mówca jest przeciwko zam­
knięciu dyskusyi.

Duma przyjmuje wmosek o zamknię­
ciu dyskusyi wszystkimi głosami przeciwko 
nneyonahstoru i prawicy.

W iceminister sprawiedliwości Wicrow- 
kin  wskazuje, że oskarżenia, wytoczone prze­

ciwko ministerstwu, możua sprowadzić do 
dwóch kategoryi: primo oskarżenia o nie­
zgodne z prawem postępowanie; takie oskar­
żenia mogą być wniesione tylko w drodze 
interpelacji. Do drugiej kategoryi należy 
zaliczyć wyrazy niezadowolenia z minister 
siwa, wypowiedziane przez poszczególnych 
członków Dumy. Ta kategorya oskarżeń 
również nie może być przedmiotem rozpraw 
Minister sprawiedliwości je s t  ( dpowiedzialny 
za ogólny bieg spraw w ministerstwie je­
dynie przed Monarchą. (Oklaski na prawicy)

Następnie wiceminister zatrzymuje się 
na nieusuwalności eędziów. Ministerstwo 
zawsze trzyma się zasady nieusuwalności 
jako jedynej podstawy prawidłowej organi­
zacji sądownictwa.

Pomimo to, jeżeli minister sprawiedli­
wości dowiaduje się, że jakiś sędzia nie od 
powiada swemu wysokiemu powołaniu, to 
naturalnie musi przedsięwziąć odpowiednie 
uroki, co jeanak  me narusza zasady meusu 
wainości.

Co ćo kodyfikacyi, o której wspomniał 
Godniew, to należy ona do kompeiencyi se 
k r e to m  sianu. W każdym razie kwestya 
ta nie pozostaje w żadnym związku z preli 
minarzem ministerstwa sprawiedliwości.

Skargi na poszczególnych urzędników 
sądowych w większości wypadków były bez 
zasadne i niedowiodzione. W szczególności 
co do sędziego śledczego Łyżyna i presesa 
nowoczerkaskiej izby sądowej Ghłodowskie- 
go wiceminister zaznacza, że sprawy ich zo­
stały rozpatrzone przez Senat, który uznał, 
że niema danych dostatecznych dla pociąg- 
n ęc;a ich do odpowiedzialności karnej. (0- 
klaski na prawicy).

Następne posiedzenie 1 marca.

Warszawa —Otwarte zostało posiedzenie 
adwentystów Królestwa Polskiego. Na posie­
dzeniu byli obecni przedstawiciel-: od Syno­
du—misyonaiz Skworcew, od departamentu 
wyznań oncyc.h—Bondar.

Sachałin.—W  przedsiębiorstwach nafto­
wych inżyniera Krtjei i S-ka oraz spadko­
bierców Zołotowa ustawiono po raz pierwszy 
na Sachalinie maszyny wiertnicze. Na głę­
bokości 30 sążni natrafiono na obfite źródła 
nafty.

Pstersburg. — Grupa posłów do Dumy 
z prawicy zwróciła się do ministra sp ra­
wiedliwości z deklaracyą, w której prosi o 
pnciągn!ęcie do odpowiedzialności karnej 
„uczestników występnego związku, który 
nazywa siebie rosyjską grupę związku mię­
dzyparlamentarnego", prezes którego m e  
słał posłom zaproszenia na posiedzenie dla 
o b rad a  komuetu grupy i dwóch przedsta­
wicieli do centralnego komitetu związku.

P, słowie, którzy podpisali deklaracyę 
powyższą, donoszą, ż ttposiedzenie' tego „wy­
stępnego zbiegowiska" ma sie odbyć w ga- 
biiucie prezydenta Dumy Państwowej w 
dniu 2 marca.

Moskwa. — Emir odwiedził urezydonta 
miasta W dniu dzisiejszym emir wyrusza, 
do Bewastopola.

Ryga. — Komunikacja wodna została 
wznowiona pomiędzy Rygą, Arensburgiem i 
M.tawą.

Petercburg.—Rosyjski agent wojskowy 
w .Wiedniu, pułkownik Marczenfco, otrzyma! 
order Włodzimierza 4-go stopnia.

Petersburg.—W Petropawłowsku i w 
Omsku wraz z przedmieściem „Futor Ata- 
mański" wzońiian ochrony nadzwyczajnej 
wprew sdzona została ochrona ¥ zrnocniona.

Charków. — S ą ! wojenno-okręgowy po* 
rozpatrzeniu przy drzwiach zam kniętych  
spr: wy czterdziestu eocyalistów-rewolucyo- 
aistów skazał 16 na ciężkie roboty od 4 do 
8 la t  i 11 na zesłanie; pozostałych uniewin­
niono.

Halsingfors.—Najwyżej rozkazano: Spra­
wy o naturalizowaniu cudzoziemców w Fin- 
laodyi oraz sprawy obywateli finlandzkich, 
przyjmujących poddańsiwo obce, powinny 
być [TiWadzone według ustaw obowiązują­
cych w Cesarstwie, po uprzedniem uzyska­
niu zezwolenia Najwyższego, za pośredni­
ctwem rady ministrów.

Helsingfpri—Telegraf bez drutu, urzą­
dzony między Abo i llelsingf irsem, podczas 
prób funkcjonował bez zarzutu,

Sewastopol.—Sąd wojenno morski roz­
patrywał sprawę lekarza Popowa, osharżo 
negó o przekroczenie prawideł o nurkach, 
w sk jtek  czego pmkzas wydobywania łodzi 
ood wodnej „Kambała" utracił życie nurek 
Boczkałenko.

Sąd wojenno morski skazał Popowa na 
areszt 3-miesięczny na cdwach i.

Petersburp — W sob irze Petropawłow- 
skim oJprawhmo nabożeństwo żałobne za 
duszę Tłfiiarzn Aleksandra III, z powmdu 
dnia Jeg > urodzin. Na i abożeństwie byli 
obechi':'' Najjaśniejsza Pani Marya Tecdo- 
równa, Wielcy łv iąźęta, Wielkie Księżne 
członkowie świty Cesarskiej, wyżsi urzędni­
cy, oficerowie gwardyi, armii i marynarki.

W Carskiem Siole, w cerkwi pałacu 
Aleksandrowskiego odprawiono nabożeństwo 
żałobne za duszę Cesarza Aleksandr* HI.

Na nabożeństwie byli obecni: Naija- 
śniejizy Pan i Najjaśniejsza Pani Aleksandra 
Teodorówna.

P a ry ż — Do agencyi Havisa kom uniku­
ją z Aten, że liga wojskowa wyraziła rzą­
dowi votum saufania.'

San-Franciscp.— W dniu 26 lutego od­
czuwano tu  trząś enie ziem5.

Berlin —Do „Yossische Ztg." telegrafu­
ją z Aten: „120 przed tawiciidi włościan te 
salijskich pnybyło  do Aten z żądaniem, aby 
kos tem rządu dokonano przymusów, go w y­
właszczenia większych posiadłości ziemskich 
i ziemię rozdano włościanom Sytuacja  staje 
się znowu krytyczną Wojska pozostają w ko­
szarach w rynsztunku bojowym".

Amsterdam — „Atgomeen Handelsblad* 
donoszą z Batcwii: „W Samaringu na wy­
spie Jawie cholera przyjmuie zastraszające 
rozmiary. Codziennie zdarza się wiele wy­
padków śmierci.,

Konstantynopol. — Jednym  z wyników 
pobytu M.łowanuWicza w Konstantynopolu 
jest projekt utworzenia neutralnego pogra- 
nicznegi pasa tu^echo-serbskiego o szeroko­
ści dwudziestu kilometrów'. Ludność, zamie 
szkująca neutralny pas pograniczny, ma ko­
rzystać z wolnego przejścia przez grauicę 
obu państw; również jest wszelka pewność 
osiągnięcia zgody na budowę kolei adryaty- 

Około 20 marca prawdopodobnie

przybędzie tutaj król serbski w towarzystwie 
Miluwanowicza.

Sofia.—Zgromadzenie, narodowe uchwa 
lilo l>e  ̂ dyskusyi wniosek co do zbadania 
przez parlament działalności niektórych mi 
n strów gabinetu, a mianowicie następują 
cych zwolenników Stambuływa: Peirowa 
Petkowa i Guriewa. l)o kornisyi śledcz 
wybrano 15 posłów, należących do różnych 
stronnictw.

Berlin. — Prasa tutejsza komunikuje 
Aten o pogorszeniu się sy tuac ji  wskutek 
żądań, postawionych Dragumisowi przez ligę 
wojskową. Bardzo możliwą jest dymisya 
gabinetu.

Bremerhafen — Cesarz n emiecki wyru 
szył w dwuduiową podróż nad wybrzeżami 
Noi weg'i.

Hamliurg. — Nad-burmistrz przyjął ro 
syjskiego mini-tra-rezydonta, który przed sta 
wił listy odwołujące. Dla Arsenjewa wyda 
no śniaJanie.

Konstantynopol.—Wielkiej wrzawy na 
robiło tutaj wyzwanie na pojedynek wice- 
dyrekt ra  dróg anatolijskich. Kautza, przez 
komisarza przedsiębiorstwa „Deutsches ba k, 
Reszit-beja. Tego ostatniego wyprowadzono 
z biura dyrek t ra za ze!żenie w < sobie Kau­
tza wszystkich tutejszych przedstawić1 eli 
przedsiębiorstw niemieckich.

Waszynotnn. — Wico sekretarz państwa 
oznajmił, żo F ran c ja  i Stany Zjednoczone 
rgodziły się na zrobienie przedstawienia 
Wielkiej Brytanii, aby ta cofaęła swój pro 
test przeciwko repariycyi między czterema 
państwami chańf ou-siczuańskh-j pożyczki 
kolejowej.

Konstantynopol — W Jemenie wynikło 
krwawe starcie p między szeikami nieKló 
rych plemion. Dwóch szeibów porzuciło im a­
ma Acbję. Po obu stronach wielu zabitych 
i rannycn.

Wiedeń.— Izba posłów większością 9 !u 
głosów członków związku słowiańskiego, so 
cyałistów, odrzuciła wniosek, dotyczący zmia­
ny porządku dz;ennego na rzecz rozpatrzenia 
projektu prawa o pożyczce.

Bienerth, po pertraktacyacli z przywód­
cami parlyi, zdecydował nie nalegać na'roz­
patrzenie tego projektu prawa przed święta­
mi Wielkiej nocy.

Konstantynopol.— Rada ministrów roz 
latrywała projekt wydania koncesyi amery- 
kuninov.i'Chesterowi na budowę kolei że- 
aznej .Szyras—Diarbekir — Argin — Bitlis— 
Wan.

Koncesyonaryubzowi dano 16 miesięcz­
ny termin na dokonanie badań technicz­
nych.

Jednocześnie będzie miał prawo uży­
wać g run tu  na obszarze 20 kilometrów po 
obu stronach toru kolejowego. Koncesya wy- 
gasu po 99 latuili.

Projekt zostanie przedłożony parla­
mentowi.

S o fia .-  Gazety podały wywiad u Miło- 
wanowr.cz*. Miłowano wicz nadzwyczajnie 
zadowolony jest ze swej podróży do Kon­
stantynopola. W ynik jej jest  taki, żo przy­
gotowano grun t do jaknajlepszych przyja­
cielskich stosunków na tle ekonomiczne a. 
Również jest nadzieja zawarcia pomyślnego 
.raktatu handlowego i załatwienia kwestyi ko 
lei adryatyekiej. Tojwszy tko rnoie dopro­
wadzić do porozumienia i na gruncie p li­
tycznym, gdy oczywdście tego wymagać bę­
dą także interesy bGkańskie.

W Konstantynopolu Mdowanowicz nie 
podpisywał żadnego protokółu. W Sofii nie 
ma on żadnej ani syi’ do spełnienia. Serbia 
znajduje się w najlepszych stosunkach z 
Bułgkr; ą. ■ (

Saloniki.—W pobliżu Deczuńskiego kla­
sztoru podczas narady wodzów albańskich w 
sprawie z wołania zebrania wszechalbańskiego 
doszło do starcia między nlbańczykarai i 
wojskami tureckieml. Zzinęło 7 iu albań 
czyków. Z pomocą oblężonym przybyło 
przesGo 2,000 albańczyków z sąs edmch 
wsi. Turcy odstąpili, przyczcm stracili kil 
m n a s tu  żołnierzy. Wśród albańczyków pa 
nuje wzburzenia. Tuicy, mieszkańcy trzech 
wsi, utworzyli 4 bandy ihuzułmańskie.

Konstantynopol. — Forta z całą s ta ­
nowczością twierazi, ie  pierwsry kroK do 
zajść nadgranicznych pochodził ze strony 
żołnierzy bułgarskich i żada, aby zostali oni 
surowo ukarani.

Rząd bułgarski e’ał odpowiedź wymi- 
ająeą.

Konstantynopol. — Gazety donoszą o 
spodziewanem tu w przyszłym tygodniu 
przybyciu cara Ferdynanda.

Proces Tarnowskiej
Wenecya. — Na dziennem posiedzeniu 

sąuu Pryłukow zbija zarzut, jakoby radził 
Tarnowskiej namówić Komorowskiego, aby 
zaasekurował się na jej rzecz. Pryłukow 
zeznaje, że g itów  był zabić Kopiarowskhgo 

nawet w tym celu zasięgał wiądomości w 
Wiedniu, w jaki sposób najdogodniej zgła­
dzić człowieka. Odpowiedziano mu, że za 
pomocą japiprosów, przepojonych chloro­
formem. Próbował on zatruć kindżał, ćwi- 
zył się w strzelaniu. Na indagac ji  przed 

pobcyą wiedeńską, jak  ząpewnm, nie oskar­
żał Tarnowskiej, ponieważ kochał ją Speł­
nienie zabójstwa poruozmo Naumowowi a 
nie jem u, ponieważ Naumow w mniejszym 
stopniu kom prom tował Tarnowską.

Przewudriicząoy niejednokrotnie zaprze­
czał Pryłukcwowi, szesegomiej, gay mów5ł 
o wy. lanych przez niego telegramach do 
Tarnowskiej i o używanych przez nich wy 
razach umówionych.

Wenecya. Przewcd liczący sądu oświad­
czył, ż» Pryłukow nie może przybyć d > są­
du z powodu a taku  nerwowego. Na tępne 
posiedzenie dzisiaj.

4' pożyi zka 1909 r. . . 99.50
t£/o pożyczka rosyjska 1!K)6 r. . 1C5.30 
Dyskonto pry wal no. . . . 2Vi«ł /o

Usposobienie sioło.
Londyn. 5n'u pożyczka rosyjska 1906 r. . 104',ł

MIP  o pożyczka rosyjska 1909 r. 977 ,
Amsterdam 5% pożyczka rosyjska lW i r. —

4 w /o  J  „ 1909 r. 947,
Wiedeń. 5°/0 ,, „ 1906 r. 102.93

GIEŁDA PETERSBURSKA.

Dnia 26 go lutego 1910 r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st
„ czeki za 10 f. st.............................
„ na Berlin 3 m. za 109 m. . .
„ czeki za 100 mar. . . .
„ na P r ryż 3 m. za 100 t r . . . .
„ czeki za 100 fr..........................

Dyskonto g ie łd o w e ......................................
4'>/o panwiw iwł r< n t a .................................
5% Pożyczka 1905 r. . . .

94.40

46 4 5

37.47

. . 9f-V.
102JD—lu3V„

GIEŁDY Z A G R A N IC Z N E .
—o:o—

Dnia 26 go lutego 1910 r.

Berlin Wypłaty aa Petersburg . . 216.70
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —
4Va0/o pożyczka 1905 r.
4% renta państwowa 1894 r. 
Rosy), bil. tredyt. 100 rob. 
Dyskonto prywatne 

Usposob^nio słabe.
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

Cena najniższa 
Cena n jv  yższa .
4% renta państwowa 1894 r.

luO.30 
90 50 

216 60 
3 l/a%

266 CO 
268.00

5% pozyczka 1908 r.
41/ ,  Pożycza* 1905 r..........................
5% Pożyczka 190* r.................................
4 7 No peżyczka 1909 r............................
ł%  Lisiy z»st. Szlach. B anku. .  .
4-7-j% Listy zast. Szlach Banku Ziem.

47o świadectwa W łościańskie. . ".
‘m
5°/, świadectwa włościan........................
50/o pożyczka prem. 1864 r. . .

„ 1866..r........................
5% obi prem. Szlach. Banku . . . .
37*% Listy Zast. Szlach. Banku Ziem.
4%°/0 Oblig. Petersb. M. Kred. T-a 
5% “ Bakińsk.
5% Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 
47a7 o „ .  ,
N  * Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a . 99- 
4.7-T/o ^ „ „ -90V ,—91
9 /t°/c bbi-g. Odesk. Kred. T -a . . . l o i  
5% » * • • 91

„ Bessar.-Taur. B.Ziom. 88

loa*/.
04'/,

1051/,
97*/,
88#
95
y8»/*
89'/,
95
937* 

459 
35fVa 
3?t 1, 

85 
89 
857* 
94 
88 

-101

10 
*7*
47* » Wiieńk. Banku Ziera.
*7* „ Donsk.
47* „ Kijowsk. Banku Ziem
U/j „ Moskiowsk. „ .
*7* n Niz.-Sami..:. „
47* „ Połtawsk. „ . .
*7* „ Tulsk,
47* „ Cuarkowsk. „
4Ł/a Listy Zast. Cbers. Banku Ziem. . 
Akcye 1 go T-a Żegl. po Dnieprze . . 
,  .  ,2.-80 „ „
Akcye 1-a Kaukaz i Merkury . . 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Hau dl. Czarn. 

„ Ros. T-wa transport, i asekur.
„ T-a Ubezpicczoń „ R csyv . . . 
„ Mosk. K. Woroueż. k o le i . . 

Mobk. Wind.-Kyhin=k.

80
88%
90

8 9 -8 9 ,/*
887*
88

8 8 - 8 9
88
pO

188

43g
42o
195

Poł.-Wschod. k o l e i ......................  1677*
„ Azowsko-Dońsk.
I Wołżsko-Kamsk. b...........................
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn.

& keye F.os. Chińsk...................................
„ Ros. Handl. Przemysł....................

Akcye Potersbursk.Międzynar. Komerc.
„ Petersb. Dyskont. 'Pożyczk. . .
„ Petersb. Prywatni.-Komm. . .
„ Kijowsk. pryw. banku handl .
„ Besarabsko-Tauriek.........................
„ Wilońsk. Ziemek. Banku . . .
„ Doflśk. Banku Ziornsk. . . .

Akcye RJ. Banku Ziem skiego. . . .
„ /.loskiewsk. „
„ Niżegor.-Samar. „ . . . .
„ Połtawsk. „ . . . .
„ Petersb.-Tnlsk. „ . . . .
„ Chaikowsk. „ . . . .
„ Bakińsk. T-a Naftow.....................
,  Kaspijsa. T-wa . . . .
.  Naft. i Handl.T-a Mantasz. i Ko.

Udziały Naft. T-a Br. Nobol . . . ,
Akcye Tow. Ni ft. Br. Nobel . . . . 

„ Brańsk. Kopalni Węgla . .
„ Brańsk- Rels, Fam-......................
„ Naft. T-wa Hartman . . .

„ ILołomieńsk. Fabryki . . .
„ Fabr. Malcewsk...........................

„ P e rersbursk. M etailurg. .
„ Nikjpo) Mariupolsk . . . .

,  Da-.ił.jwsk..........................................
Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 

.  Ros. Fabr. lokrmoi. (Bue) . .

.  T-a Odlewni siali „Soraowo"
Akcye Fabr. Wag. F e ^ i i ......................

„ T-a „Dwigatiel" . . . . .
.  Dońsko-Jnrjewsk M etali.T-a .

569 
9(0 
425%  
235’/, 
§83 
4557, 
502 

61 
305 
621 
555 
612 
683 
655 
635 
577 
460 
4887, 
331 

4475 
132 

11830

1167,
217
176

38Ł-389
142
64

124
368
195
131
2X)

73 
. 112

Usposobienie z walorami państwowymi mocne; 
z papierami hipotecznymi—stałe; z papieram. dywiden- 
dow ym i-m ocne z tendencją ku znlzce; z premiówkami 
s'ale.

R O Z M A IT O Ś C I.

P ieśn i p o lsk ie  na  dw orze k ró lew sk im  w M a ­
drycie. Znana śpiewaczka, pani Helena Zboińbka Rusz­
kowska, występująca przez caty soion obecny na sce­
nie opery królewskiej w Madrycie, otizymała niedawno 
zaproszenio śpiewania w salona łt królowej Krystyny 
i infantki idałgorzaty. K .cert odbył się w ńajsci- 
ślejszem kółku rodziey królewskiej: s osep obcych obe­
cną była tylko br. Platerów*. Najważniejszą częścią  
improwizswareg) pregramu były pieśni polskie. Kro- 
Iowa matka, inie:esu;,ąi a się sprawami polsk emi, pro- 
sija znakom tą spiewaczaę o zaznajo lenie jef z poi- 
skicmi pieśniami pairyotyc?bum'. Po r*z pio-wązy za­
brzmiały w pałacu królewskim tony hymnów dy­
mem pożarów* i cBaż1! coś Polskę*, sprawiając na au- 
dytoryum podniosłe wrażenie.

S y n  Arapoleona. U l  N a zamku Saint And e 
de SeiguaUK w depaitamencie Landos zmarł przed kil­
ku dniami w 78 roku życia naturalny syn Napoleona 
ill-go . Eugea.usz br. d’Urs. Matką jego była Aloksad- 
dra Uergeod, córka cfizobcy więzienia w Ham, w łtó -  
rym przebywał Lndwik Napoleon Bonaoarte do n ieu ­
danym piei ws.-.ym zamai bu stanu, wylądowaniu w Bou- 
logue sur Mer, w celu zdobycia korony cesarskiej. W 
r. 1^70 nadał Nupaleon III sjnojti swemu tytuł hra­
biego d’0  x. Rysami twarzy przypominał oa bardzo 
ojca, podobieństwo zaś połięksrało eoszerie takiego 
samego zarostu, jak Napoleon III.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.

Niniejszem składara serdeczne podzię­
kowanie srtyscom-rmatorom, którzy raczyli 
wystąpić w koncercie, urządzonym staraniem  
członków zarządu nuwo-nszyckiego rz. kat. 
T-wa dobroczynności w dniu święta Trzech 
Króli r. b. na rzecz miejscowych biednych 
wszystkich wyznań, a mianowicie: p. S. W il­
czewskiej za piękny śpiew, p. K. Żółcińskie­
mu za artystyczuą grę na skrzypcach, p. 
Osmólskieuiu z i  akompaniament. Pp. I. Du- 
racz i Br. Wolnickiej za urządzenie żyw ych  
obrazów oraz osobom, biorącym udział w 
takowych. P. K. Kośm ńskiej Za sprzedaż 
biletów i programów, p. A. Dobrowolskiej 
za zajęcie się bufetem, również gospodarzom 
w sali pp. R. Wilczewskiemu i Ii, Zarudz- 
kiemu, a także Szanownej publiczności, któ­
ra zaszczyciła sw< ją obecnością nasze Bebra- 
oie, i wszy^gim, kiórzy, nie mogąc uczest­
niczyć w tukowem, przysłali naddatki.

Prezes zarządu
Erazm  Obnisld.
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Antonio Fogazzaro.
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T Ł Ó M A C Z E N I E  Z W Ł O S K I E G O
(Z upoważnieni: autora).

—)oo(—

Powrócił nazajutrz; pani O rtis  już  
wstała. O przeszłości nie wspominał, chciał 
tylko dowiedzieć siq, skąd iniała adres .tak 
ctokładny do Willascura.

Pani Cortis nie wymieniła źródła, nie­
mniej jednak zapewniała, że na ióTnrma 
cyach jej nie zbywało, i że z najukochań­
szym swym synem przebywała bezustannie 
sercem i myślą. Poczęła mu m ó*ić o bra­
binie Tarkwinii i o Willascura. Słyszała, że 
willa Cortis jest rozległym i pustym pała­
cem, przeto nieraz żal jej było b ednego Da­
niela, że tuk samotnie dnie spędzi.

Cortis naprowadził rozmowę na obecne 
położenie maiki i na jej potrzeby. Lecz nie­
dostatek, ubóstwo, czem że były w po­
równaniu do dręczącej ją samotności?...

Słusznie cierpiała... ba! cierpienie było 
nawet pożądanem dla istoty, która popełni­
ła w życiu swem błąd — jeden, jedyny 
błąd — mimowolny możC... k es  gdybyi 
wszystko powiedzieć, gdyby odgadło się 
wszystko! Cierp eć jedn-k samotnie, nie 
m iić  znikąd współczucia, nie być od nikogo 
kochaną, to przerastało jej siły, p r z e r a s ta ło  
wszelką możność. Tę mowę swoja oblała 
potokiem łez, podczas gdy Cortis milczał.

— Tej nocy ., miałam... sen — mówiła 
signora, szlochając.

Cortis nie poruszył się.
— Sen zbyt piękny! — szeptała, przy­

mykając oczy i zwieszając je ino ramię 
z fotela.

— Sen zbyt piękny.
Curtis, co prawda, nie bardzo był cic 

kawy tego snu. Więc odrzekł: Jest pewien 
rodzaj nędzy, który dotykać mej matki nie 
powinien, przeto postaram się go usunąć.

— Dzięki ci—mówiła signora—dzięki. 
Prosić będę Bogp, aby zlitował się i nie 
przedłużał mego życia, bym jak najkrócej 
ły ła  synowi ciężarem. Bóg właśnie natchnął 
mnie myślą przybycia do Luguno; tutejsze 
powietrze rychło mnie zabije.

Daremnie Daniel perswadował matce, 
że łagodny klimat między Alpami i morzem 
poprawi jej chore nerwy— ta, z coraz więk­
szą skruchą, z coraz większą rtzygnacyą, 
wciąż zwrotkę swą tragiczną powtarzała.

W końcu Daniel zaproponował, by przed­
stawioną mu została ogólna suma długów 
matki, lecz rachunek ukazał się nader zawi- 
kłaDym; signora bowiem twierdziła, że kup 
ey oszusty, ledwie czwartą część dostawili 
tegu, co w książkach było zapisanem. Na 
szczęście obojga, zjawiła się Barbara, mają­

ca nieco lepszą pamięć od swej pani; po dłu­
giem  tedy roztrzą aniu każdej cyfry i ka 
zdego artykułu zosobna, po długiej sprzeczce 
między panią i sługą, prawda została w y­
świetloną.

Po wyjściu Barbary Daniel oświadczy] 
matce, że opuści ją jutro, lecz, że niebawem 
riadeszle pieniądze i zawiadomi, w jaki spo- 
>óh myśli zabezpieczyć jej przyszłość. Kiedy 

Kię znowu zobaczą—sam nie wie—pozostaje 
to w z-r Użności od wyborów i od osobistych 
ii go spraw. Pani C >rtis, jęcząc, zauważyła, 
że Daniel ma słuseność; jeżeli jej nie lubi, 
że chętnie zgodziła by się być jego sługą, 
być nędzną w jego domu pómywafczką, lecz 
czuje, że i tego jest niegodną., o tak nie- 
god-ą!

— Nie sądzę—odrzekł—by to było dla 
nas obojga stosowne.

Matka zamilkła, a potem szepnęła, trąc 
oczy chustką:

— Niech to będzie na ofiarę Najświęt­
szej Pannie!

Cortis podszedł do drzwi, by odetchnąć 
świeżem powietrzim, po dusząc j atmosfe­
rze pokoju, niebawem jednak usłyszał za 
sobą żałosny głos matki:

— Może cię uraziłam?
Udał, że nie słyszy i nie poruszył się
Między połyskliwe drzewa morwowe 

wzrok jego pogonił ku bramie i drodze sło ­
necznej, ku jasnym głębiom jeziora i górom 
szarym Wal Coila. Ten powiew świeży, ten 
uśmiech niewinny życia, niósł mu pokrze­
pienie. Nagle, u stó > San Sałwatore, prze­
biegł ze świstem pociąg z Medyolanu.

Daniel popatrzył na zegarek i zapytał 
matkę, o której idzie pierwszy pociąg.

— Och, B że!—rzekła—i o czem że to 
myślisz Danielu. Cbodż tu jeszcze, błagam 
cię. Nie mam prawa, co prawda, odzywać 
się do ciebie, jak matka, jednak ty, który 
jesteś aniołem, pozwolisz zapyt .ć siebie o 
jedną rzec?: czy natrafiłeś już gdziekolwiek 
na jaką tkliwą i zacną dzieweczkę...

— Nie—odrzekł Cortis—odwrócony od 
mówiącej.

-  Ach! byłoby to dla mnie niemałe 
szczęście! Lecz, doprawdy, nie spodziewa­
łam się nawet podobnego...

— Czemu?
— Dla tej prostej przyczyny, że nie 

masz takiej, któraby była godną ciebie!
C iriis wyskoczył teraz z saloniku i zna­

lazł się wśród drzew morwowych, zdała od 
wzroku matki.

Pani Cort s, pozostawiona sobie, zaci­
ekała w dłoniach dwa rogi białej chustecz­
ki, poczem pociągnęła z taką furyą za koń 
ce, że płótno się r zdarło.

— Przeklęły kraj—mówiła przez zęby— 
zje licha, kto mię tu za trzy nn!

1 miała słuszne powody nienawidzenia 
tego kraju, bo pomimo swych pięćdziesięciu 
dwóch wiosen, zakochała się w jakimś mło­
dym lekarzu—lecz młody lekarz, znudzony 
owym afektem, nie pokazał się więcej si- 
gnorzo. Wstała i, otworzywszy szafkę w 
murze, gwałtownie coś stamtąd wydobyła, 
następnie, patrząc na drzwi, pumalutku

szafkę zamknęła i poszła szukać Daniela, 
mruczą : Jeraz mu to powiem*.

Znalazła go zaraz.
— Danielu, miej cierpliwość—rzekła — 

chcę cię pros ć o jedną wielką laskę.
Weszli do altanki. Cortis bynajmniej 

nieciekawy nowych jej kaprysów, szedł 
obok niej, przypatrując s*ę pociągowi, który 
zataczał koło wzdłuż pagórków łukowatych.

— Ach ta Willascura, Danielu!' Ta 
Willascura! — mówiła, zakrywając twarz 
ręką.

— I cóż la Willascura?—pytał roztarg­
niony Daniel.

— Itzuć ją! — zawołała matka. — Za­
mieszkaj w Rzymie, w Udine, gdzie chcesz, 
byle nie tam?

— Dlaczego?
— Nie mogę ci tego powiedzieć.
— Zatem .. — mówił Daniel, sądząc, 

że .tim at już wyczerpany.
— Więc nie chcesz mnie w tem dogo

dz;ć?
Daniel nie rozumiał. Popatrzył na ze­

garek w tej myśli, że może to już pora 
zejść do hotelu, dowiedzieć się, czy są dla 
niego listy lub depesze.

— A przynajmniej — zawołała z gwał­
townością—przestań bywać w willi Carie!

Cortis zmarszczył brwi—krew uderzyła 
mu do głowy.

— Dlaczegóż to? — zawołał z oburze­
niem Przeciwnie, zawsze będę bywał w 
willi Carró.

— Och, Danielu, nie bywaj w tym do­
mu choć do czasu, doróki bawią tam baro- 
nostwo di Sa .ta-GiuPa!

Pani Cortis, mówiąc powyższe siowa, 
miała na twarzy i w głosie błysk szcze­
rości.

— A to mi się podoba! — odrzekł Cor­
tis z goryczą. — Ktot Iwiek je*t ten kore­
spondent, proszę mu powiedzieć, że jest 
kłamcą i głupcem, tudzież, że ta pani i ja, 
nadto jesteśmy wzniesieni ponad poziom 
własny, i jego, i innych jemu podobnych, 
aby awo żądło mogło na m szkodę uczynić. 
W Willascura bowiem krążyły już złośliwe 
pogłoski, o których Daniel wieuz'ał.

— Ta pani? — zapytała matka. — Nic 
nie wiem o żadnej pani.

Curtis, spoglądający dotąd u inną stro­
nę, zwrócił ku matce głowę i badawczo pa 
trzył w jej oczy, czekając wyjaśnienia.

Ona milczała.
— Cóż dalej?—zawołał.
— Nic — westchnęła.
— Co mianowicie było w liście?
Matka położyła mu rękę na ramieniu,

drugą zaś uderzyła się w czoło.
— To co wiem, mieści się tutaj, zresztą 

nikt du mnie nie pisał. Mieści się to tutaj.
Daniel zaczynał się niecierpliwić.
— Prorzę mówić jaśniej. Ja tutaj nic 

nie wyczytam.
— Chcesz, bym mówiła bez ogródki, 

dobrze, ale ciebie dręczyć zacznie wieczDy 
wyrzut sumienia, boś ściskał nikczemną pra­
wicę tego człowieka! — mówiła półgłosem,

patrząc rynowi prosto w cezy i podnoszą 
palce wysoko do góry.

— Cę on uczynił? — pytał zdziwiony 
Daniel.

Złożyła ręce, jęknęła przeciągle, potem 
okręciwszy się na pyjąir, poszła szybko, 
z gl -wą spuszczoną; znalazłszy się na pe­
ronie, uniósł n suknię do góry oburącz i po- 
skoczyła do mieszkania. Daniel szedł za 
nią, lecz nim począł dalej pyUć, ona zagro­
ziła mu atakiem nerwowym i przyrzekła, że 
innym razem, gdy się nspok u, mówić bę­
dzie. Niech on tymczasem usunie się z Wil­
lascura, niech ucieka stamtąd, jak najdalej.

— Mam nadzieję—rzekła — że wybiorą 
cię na po ła i że osiedlisz się w Riyinie 
Wtedy i ja tam przybędę. Rzym jest ’ uko- 
chanem mgjem mia-tem! W R rym e chciała­
bym umrzeć! Tam widywać cię będę czę­
sto, chociażby z trybuny w izbie poselskiej. 
Nieprawdaż, Danielu?

— C j uczynił Santa Giulia? — znowu 
powtórzył Cortis.

— Ach mój B o i.!—odrz-kła signora.— 
Nie dręcz mnie tera dlnżej. Zresztą, niepo­
dobna, abyś aie słyszał o tyrh rzeczach od 
twego ojca.

— Wiem tyle, że baron znał mego oj­
ca w Piemoncie przed swoim wyjazdom do 
szkoły wojskowej. Wiem, że był mu przed­
stawiony przez pewnego Jekarza w Sycylii 
i że prawie nigdy, nie bywał w naszym do­
mu. Był to człowiek nie pozbawiony talen­
tów wojskowych, chociaż lubT próżnować 
i grać w karty.

— I uczyniono zeń senatora— szepnęła 
pani C rtis .

— Tak. Skoro tylko pftdał się do dy- 
misyi, zrobiono z niego senat ra, bo pes a- 
dał piękno nazwisko, wysoki stopień wojsko­
wy i oparcie u góry; jako taki, na senatora 
tej prowincyi nadawał się doskonale. W szą1' 
nie w tem, sądzę, leży jego występek? Mój 
ojciec nie mówił nic więcej, bo i co miał 
mówić?

— Pewnie, pe-wnie, nie mógł nic inne­
go mówić.

Cortis wzruszył ranronarai, pomilczał 
chwilę, spojrzał na zegarek i rzekł:

— Idę już.
Jogo matka nie pragnęła jednak, aby 

to się tak spokojnie skończyło, więc rztkła:
—  J u t r o  wyjeżdżasz pierwszym pocią­

giem, czy tik?
—  T a k .
— W takim razie wieczorem pomówi­

my ze sobą.
Wyrazy te, rzekłbyś, kosztowały dużo 

panią Corli3, b", mówiąc je, spuściła głowę 
i zamknęła ocay.

Daniel przed wyjśc5em popatrzył na nią 
uważnie. Teraz, gdy nie widział jej Kłamli­
wych oczu, gdy rue słyszał niemiłego jej 
głosu, miał przez chwilę uczucie, że mogła­
by być dian istotą ogromnie drogą. I rap­
tem, jakiś błysk wspomnienia ukazał mu oj 
ca na kię zkach, mówiącego reąuiem  za bie 
dną matkę.

— Tak było lepiej — popij ślał, biorąc 
kapelusz.

Barbara ctw< rryh przed nim  bramę i 
szepnęło:

— Pani nie daje temu wiary, lecz nie 
ma pan wyobrażenia, jakie u nas wydatki. 
Policzyć tylko same surowe kotlety, kiórymi 
pani w no -y okłada całą twarz...

W hotelu zastał depeszę, pochodzącą 
ze stolicy kolegium wyborczego:

„Pan Daniel Cortis.
Lugano Hotel du Panorama. 

Nieprzyjazna prasa wydrukowała twój 
list prywatny, zarzuca, _że__należysz do par- 
tyi klerykaine+r- Jutro, o pierwszej, zebranie 
wyddfezSs JTzybądź lub przyślij depeszę, 
przeznaczoną dla publiczności. Wysyłam  
dzienniki. B .“

We trzy kwandranse szedł następny 
pociąg do Medyolanu. Cortis napisał po­
spiesznie kilka słów do matki i wyprawił 
następującą depeszę do pana B :

„Stav ię się o pół do dwunastej. Cortis". 
Jakoż, złożywszy na prędce rzeczy, zn >- 

lazł się na dworcu, w chwili, kiedy pasaże­
rowie siadał już do pociągu.

„Jazda*— krzyknął kondukt tr.
D iąd Cortis o niczem innem nie my­

ślał, jak tylko o tem, by s:ę nie spóźnić na 
pociąg, lecz zaledwie s ę instalował w wa­
gonie, wnet wyobraźnią przeniósł się do sali 
zebrania wyborczego i stanął wobec swych 
przygnębionych i posępnych przyjaciół tu­
dzież wobec szydcrskich przeciwników. I 
oto stawi tym ostatnim czoło, sam jeden, a 
oni go zwalczają j> go  własną bronią, jego 
własnemi słowami, wypowiedzianemi niewia­
domo gdzie i kiedy, niewątpliwie jednak 
szczerze... i oto on, który nie był zdolny 
do żadnych wybiegów, do żadnego cofania 
się z drogi, do żadnej podłości, on zmuszo­
ny jest do wałki, pod swym, nowym zupeł­
nie, sztandarem, w czasłe i na gruncie, któ­
rego sobie nie życzył. Z tego wszystkiego 
zdawał sobie sprawę doskonale i miał teraz 
uczucie, że mu do głowy i serca jednocze­
śnie przvpływa cala fala energii życiowej, u- 
eznł w sobie moc ducha większą, niż k ie­
dykolwiek, więc, rozciągając się na podusz­
kach czerwonego fotela % niedbalością lwią, 
w myśli swej zawtórował konduktorowi: 
„Jazda.! Jam gotów 1!

Tymczasem na wschodzie, hen, daleko, 
rozciągały się ciemne nurty rzeki, sięgające 
aż do stóp oddalonej, znanej mu góry, a gó­
ra owa wychylała się i wyglądała z poza in­
nych, w  całym swym ogromie, po same 
czoło, będąc dla Curtisa jakdyby przykładem 
i symbolem nieugiętej odwagi.

|(D. c. n ).

RE KTÓRZY i WYDAWCY  

T0MA4?

ANTON! CZER ji* IjFp I

K IJ Ó W , Kreszczalyk Ni EO. Telefon 567.
Otrzymano naczynia niklowe fabr. Artura Kruppa. 
Amerykan kie maszynki do robienia lodów. Przyrzą­
dy do rozdrabiania pokarmu, ułatwiające i rzeżuwanie. 
Żtlazka spirytusowe, kuchnia spirytusowe i naftowe. 
Amerykańskie maszynki do mięszania ciasta. Ma­
szynki do robienia masła. Wyżymaczki do bielizny. 

Wagi dla guspod dum. i t. d.

16907

D O M  H A N D L O W Y

Kijów, Kreszczatyk Ni 25. Telefon 914
poleca 16731

Narzędzia Rolnicze .
^  Szwedzkiej Fabryki „A n d . F i s c h e r ”  w Stcckl olmie. P

!
 K o s i a r k i ,  s t e w n ik i ,  g r a b ie  k o n n e ,  i

kulftywaftory, e k s t r y p a  to ry ,  t r o n y  s  
s p r ę ż y n o w e  i ft. p. rur-: — P

Nawozy sztuczne:
Su p e rfo sfa ft ,  t o m a s d w k a ,  s a l e t r a  
c h i l i j s k a  k a in i t  i t. p. ju ju i~ m m L s s £

Bardjo 
wtett* Ilość 

polepszyła swoje ijfowo*'
" i zachowuje Je przez używanie ’

'PIGUŁEK przeczyszczających 1 
t C A U V !N ’A

(„̂ RYZlUCH)
Do nibycia we ws/ysitich 

większych aptekach, 
a w PARYŻU faubourg  ̂

Stdnl-Denlt. 147
J

16024

l l r i c d n .
O  po-iady. Swiade. i sa

( e k o n o m i  p o sz u k u je  
z m a  ątkOw

P<dsi. i m e t a  z- y an iez .  i l u 1 tM i .  ł.sslf. iluriy Ui> (mielnika pr.c/ty f.6- 
k i j a # w k a  ■ Kijów d la  R huk ., .  ]■» ;>

Zwróćcie uwagę!
2 Kosłyumy za 6 rb. 75 kcp.
Z opakow anu-m i prz :sył'.tą w ;;jlan.y  
p czt;t /.a zali-zcn.oin, dwa ji >irnut- 
i ul) wiosriui" kostjumy: 4 ’/ i  ars z. n< 
cały męski kr stłum, bardzo l.idm  i 
t r w a ł e  -ukno < ł .io n -  i ś  arsz. na ca­
ły elegancki damski kesijuin ątiipo 
' S y r e n a  . P r o p o n o w a n y  m a -  
t e r y a l  w ł a s n e  j o  w y r o b u .  W y - 
r a b i i .m y  p o  w e  w s z y s t k i c h  
c i e m n y c h  K o lo r a c h ,  downio o- 
t i .tntego .-e>onu Z zamćwioMittni p r o ­
simy zwraeaó się do F.bryczdPgo 0 1- 
dzUłu Z w ią z k u  P r a c o w n i k ó w  

Lód/, -kr/Yiika pocztowa Xr 211.
16?i7 ,

Pokój du wynsj wy.; pil-i/-
k1 liska 12 m. I.'., r /u iJ

używane i  n^we 
snycza.ne i sty­
lów b do na'foz-1 
maitszych pokoi, 
obrazy, bronzy, 
porcelana, por- 

tyery, dywany i na.icozmaitsza rzeczy 
do  nrząd/enia mieszkania.

Z A  B E Z C E N
W.-Wasylkowska 27.

„Rzeczy okazyjne11.
O p a k o w a n ie  b e z p ła tn e .

Można na raty.
indol

Rzadka Okazya!
Dzięki korzystnie nabytei partyi towa 
ru, wys;, tamy trwałe i ładno Sukno naj­
nowszych deseni, kr ło 2 arsz. szeroko- 
ś*i. ondnkami po V / 4 arsz. na jesienne 
n isk ie  ko-tyumy za 4 rb. A zarazem 
ciantskie Sukno na  damskie kostyumy” 
bardzo eleganckiego i ładnego wyrotj, 
w modno paski w° .wszystkich cicmuyi h 
kolora li, lub na letnie ko lynmy gład­
kiego kaszmiru kolorów: bordo, czsiny. 
gianatiw y i krem* wy. 0 Jankami pć 
8 arsz. po 3 rb 40 kop za <d inek. 
Za mswi.jącj 2 lub więcej odc'o'"Vw 
dostają do k?zdego damskiego ożcinka 
ładny fJruien, a do każdego męsk.ego 
odo ,!ka -^p dszewkę bezpłatniel 1’rie- 
-ył«a i opkow anie na rachunek firmy. 
Równa gwaraneya! Jeżeli się nie pido- 
bi przyjmujemy z powrotem i zaraca-. 
my oieriiądJe w cało4ci. Adresować: 
Dom H ndiowy "ałl.in i Syn, codż D. K

1/ 1,68

Krowy mleczne
młodj typu Oldenburskiego 2n-d*- 

uk, do sprzedania w majątkn »Sza- 
rzyftce* W aleryana Marowetu-gi. l ’ocz- 
(:i Pr. i er i . ,. I ,i.)74

Aa G EJSLER
B iu r o  b u d o w la n e .  Własne war: taty 

W.-V»asylkcwska 60, telefon 2(52.
Wododęgi I kanalizucya mieszki 1. i f  .1 warcz, 
budyń, gospoda- Centralne ogrzewanie. Ar­
tezyjskie ■ Ablśyrttkle s hdnie. Pompy Kon 
s*rtikcyr żelazno. Pola Irygacyjne (Cukrowni).

Pioće I płyty kuchenne. CUzczędn. pal.wa dt Jo kwadr. a is /. Dowipr/ch., płyty 
jodnopalonisic K'eritwnii two wykwalifikuwar jeb  terhników specyallstów. Fir 
ma egzyst. 18 lat, wiele śwladeciw od k!icr.t6.w kijów, i prow. 17113

DzierżaWta
niwersal Nr 5.

na P‘ dołu 324 dzie­
sięciny., Hotel U- 

170f«ł

Kornela Makuszyńskiego
nowa książka p t.

W K A L E J D O S K O P I E ”
ukazała s:ę ntkład, Iow . Wydawniczego. 

Stron 347. — Cen* 2 ruble. 
Okładkę rysował St. Dębicki. 

Świetne żkice i uwag. na u  mat kul­
tury Zachodu, Listy z Paryża i essai 
kryiycznc. ,.W kalejdookopie" postawiła 
opinia czytelń ków przyg dnyeh w y  d- 
n\m rzędzie z najwspanialszomi dzieła­
mi tego rodzaju. W literaturze polskiej 
są ono jedjno obok szkiców Siei.kiewi-. 
czowskich. Lekki i baiwuy styl , auto­
ra tRzerzy wesoly-rhł, dopiowadzony 
„W 1cale|do8kopi6'* ao misirzowskiej cy- 
zelainry, nadaje jej wyr<>z niesłychanie 

peciaoraiący 
Do nabycia: w Iow . Wydawnicrcm, 

Lwów, Zlmćrowicza 15 i we wszystkich 
Jnięgarniach. Zamawiający wpro t w 
T-wie nie ponoszą kosztów przesyUi. 
ToW. prleen nowy ilnstrowany kataiog 
gratis i franko. 16963

T o w a r z y s t w o  w y d a w n ic z o
we L w ow e, Zimorcw cza 15. 

poleca do uabyria 
D ru g ie  w y d a n ie

}(a srebrnym 
globie

Jsrzep Żuławskiego.
Cena k. 5. w ozdobnej oprawie k. 6.20.

Powieść ilustrowana »*ła srebrnym 
glnbiec rozeszła się w ilości 5- O) euz! 
»Na srebrnym «lobir,< tworzy jedną ca­
łość ze Z w y c l c z i  ą t  tegeż autora.

Prywatne zamówionia załatwiaT-wo 
za pobraniem pocztowem. Towarzystwo 
poleca nowy ilustrowany ka. il* g oratis 
i franko. 16987

Z zarodowej obory folwark D ob rów  
do sprzedania

MŁODE BUHAJE
rasy czysto-szwajcarskiej po kicwŁ^b 
i buhajach import lwanych. Adres: 
poczta Stopnica Hielńć. guo., Karolina 
Mayzol. 16176

n ir - O T U ł l i o  do sprzedania na do- 
U R f l f c j J i l l C  godn. warunk. duzy 
dom m n r a n y  o b o k  n o w e g o  kod-  
c i o ł  * 7, ogrtdcm owocowym, wndoc., 
kanolir,, wuzelk. wy odami, warnij etc. 
Bez pośredników. Zapytać Józefa, st-ó- 
ża przy nowym kościele. 16603

Przytułek dla położnic
akuszerki 15577

M. J . Dmltrijewcj-Llnczewskiej
pod nadzorem lekarza-specyalisty. Przyj­
muje sekret, połuznke w każdym cza­
sie. Maryjsko-Błagoaieszczeńska JT; 44

Wierzchowiec S^ła^y
ehodzi w zaprzęga do  sprzedania. Biil- 
warno-Kudriawska 16. R miza. 17095

R o ln ik

Skład świeżych kwiatów
P u ia k iA ik a  M r  3

Tańio! rózB od 10 kop., gwoździki ud 
5 kop., bukiety od 1 rb., tut nierki <~d 
•aO kop. 15545

> ^ - lW S 5 Z H M T K  3 8 ----- -
AK.iA B i i  Ut e A t a  frak c u i k a  

K r  A jMi T>CYA n#
•ROttCKKAMTENiiPER E t

16277

Z n n w n r f l k  wydzięrzawiem 
p u n u u u  sprzedaje siemłocar- 

nia koniczynowa, pr-wie nowa, Garscot’* 
wiadomość poczta Zusław, wieś Bejzr 
my. W  zarządzie majj,t. 16715

Leśnik ^ yali8,a
złozyć kaucyę. 
m L

poszukuje po- 
. na żądanie może 

Michałowska ul. J6 .5 
10774Mahoniowe

do sprzed. Pirogńwska 5 m. I. 169*7

G O R S E T Y
ffot., n* obstaL, przprńbki i pran;e. 
■ •  m e  D in a . Prorezna 2 m 80 w 
pod wórzo. 16871

16857 Okazyjnie
n a t y c h m i a s t  do sprzedania całe n- 
meblowanie miesiban a pańskiego o 10 
pozojacb, obrs sy star żytne, porcelan* 
i t. d. Oglądać moznu cd g, 10 r„ m 
4o g. 8 wieczorem1 Krrsm/atyk Nś C 
m 3, drrgie piętro, wejście frontowe

bez ‘pośredn, 
z a n d  400 tf/iet. oru.. 80 

*ian., nową gcrzolnię, młyn. par. L'on: 
duKlejowska 19 m 4 od 10 12, od ł '
du o. ióbYs j

Us k o k  ogier peło. krwi aDgc!sk’oj, 
ip. 1902 r. w st«dzie ś p. Pio r 

K<>steckiP(ro w Olszance aod tom XII 
str. 75. Para szpak, ang arab. oraz 
klacz jasno-gniada—irżyleinie do srrze- 
dania pocz. i telegr. B a l ia  — miasto, 
gub. podoi, majątek Kakutowa o 20 w. 
Stanisław Kamieniecki. 1C953

Zaraz do wynajęcia
w Fclsztynie na Podolu, roiejs-owo- 
Śri nadzwyczaj z d r a w o ł n « j  i n u  >
l o w n i c s e j ,  wygodny i kompletnie ii- 
rządzODy dom z dużym ogrodem owo 
cowyra i zabudowaniami gosp^darskie- 
rai Rliźsza wiadomość poez Felsziyn, 
gub. podolska Natalia Robozibska.

w iri^ku' lat 35, który ? 
zarządzał samodjiol. pr?t >. 

lat 10 trzpma fdwarkami i prowadził 
gospodarstwo podluz nowoczesnych wy- 
aiagań. poszukuje odpowiedniej possdY 
Łaskawe cf :rtv proszę stładić: Kresz- 
czatyk 37. Magazyn p. W.Iwanowskiego.

Nauczycielka zua jęz. mur., 
prosi o p .s. ,r>a 

wieś, łub lu za rudą pem ye. Po z lt  
Kreszcz. posie-rosiantc, Marto. 16991
P n llra  poszukuje le ŷi na wyjaud 
r t l l A a  znafcąn., niem. teor. i prak- 
początki muz. Mozyr, mińskiej gah. 
Alina Dobrowolska, Porrc/ka ul'ca.

16997

Pnldl# r(l,nl* poszukuję pracy: za- 
r U l a R  rządzania dwoma iuojednym  
folwarkiem, albo zawiadowcy p anta- 
cyami buraczaneni. Umiejętnie prowa­
dzi gospodtrke. W ie lo le tn i prakt. tv 
iniuatk«jCh Teręszczrnki. Zgło.-ze ia — 
M:.ł.i-Żytom ersko, dom. 3 mieszk. 16. 
L. W isznio ■ ski'mu. 17046

I a l r ł n r h a  inieligentoa, mładm z 
L C A I U I  n a  dwuletnią praktyką po­
szukuje lektury lub do towarzystw*. 
Łaskawe oferty proszę nadsyłać do 
admimstracyi *Dz. Kij.* Lektorka B.

17008

l i A j ą i E K  S P R Z E D A M
przy kolei 500 d;.ies. cięż. ziemi, 12 pól. 
P.id burt i ogrod. 5 d z . ornej 255 dz., 
łak 175 d/ ,  laśu 64 dz., staw ] dz. 
Dom .13 pokoi, 30 budyń., krów 100, 
cielic 24, krini 25, nasiona i martw 
inw. O n a  75 tys. rb. Aleksandrów 
ul. 59. Europojskio numery Nr 10 o 1 
{,— 6 gedz. 17052

Sprzed, s ię  majątki “ S  - J S
dz. i dz. ze wspaniałą rezydcncyą 
i zabud. I3wz pośredn. W. Ptdw alos 
2!- m. 9 cd 11—12 i 4—5. 17049

H o i o  leli' P0*3-’ fran- ,,,or' Pr- Jt'uz 1U d l ę  niem. teor, Po te-restaot ■ dla 
A. A. 170 -9

R z a d k a  o k a z y a  Za 7  rb. 2 5  k.
w ru 2 zim. albo j-sien. kost. 1 odcin 
iT r y k o t  A n g ie lsk ie  wełn. trw. i
mod. mat. najn. wzor. Z arsz. szorok.; 
41/, arsz. na cały ko--t, męs. i 1 odcin. 
8 ar. >Trykot P a n a m a :  na d*ms. 
kóst. trw. i c ]cg mater. [n jnow. wzor. 
z opak. i przĄiył. poczt, (bez zA iccYi 
i ryz), j żcli się nie podoLa, fabryks 
zwrnca pieniądz. Na ż«,d. za tęż cenę 
wysyŁmy rdcinki na 2 m ęs-ie lub 2 
damskie ko-t. Za za‘ cz. po^z. dmicz# 
16 kop. Adr.: do fabryki A. K i w  
m a a i .  Lódż Nr 126. 17102

r n n  n p i l  l i i  O  tnłouą, świadectwa 
chlubp", po'e a biu­

ro picfeso-a Wasilewskiego. Wars;a 
wa, Marszałkowska 123. 17115

Agronom 17104

w sile wieku lat 40, który zarządza 
dwoma folwarkami przez lat 10. po­
szukuje od; ń wiedniei ,‘-sfdy. T.żskłwe 
zawiadomienia pm s'ę składać w Be- 
dikcyi iD zien. Ki^ew.*-p d. jAgronoma

S p r z e d a j ę  f u t o r
18 dz. o 2 w. rd kul. jad rzeką, b iz . 
gran. snstr. Dumek og. z«b pocz Szen- 
d.-anv he ara5. gub 0. S Bliź. szczeg 
W, Wł' dz. 37 t p, B. Berua owiezs.

17071

Nauczycielka
z dobrą zna:om. języków f/ ., niem. mu­
zyki, prz-dm. einiuaz. eoszusuje po«sdy 
p a  prowin»vę d > d, j r n  si.arszyeb. PocZ- 
u  ukazic rl RvCT!u Nr sfi 11. 1 7 .lu

MAGAZYN BRONI

A. F. Kamińskiem
Prurezna 2.

Broń angielskich, boi 
gijskicl i rosyjskich 
fabryk. R e w o lw e r y ,
przy bury myśliwskie i 
d li rybołówstwa.

16870

Żyto m ierz
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowsk."
przyjmuje

k s ię g a r n ia

p. Zienkiewicza
uilasr K ijow eL a

OGRODNIK-PSZCZELARZ
fz AVhrśza*y). 

prszutn o odpowiedniej n-iiady. Uzdol­
niony w za J tdaniu s-dćw. k. rłów i 
cięciu i.b. M ord0, brzoskwinio, wino, 
kwisiy, inspekt*. PccMa Nizsza Kra- 
p-wna pcddsk cj gub. Mielnikowce. M. 
■\ukla 17 .C(>

. IEBTWAŁA ROWOŚĆ. Za 3  rb.
25  k o p . Gct. elng. zwierz, spódn. 
dam. z piękn. mięk. w iłn . tryk. w do- 
seui--, Q=zyta wedł. ostat. mody pary-k . 
nbr. ku ik i | i ś x ą  jedw. wszys-t ociiie- 
ei ciemn kol. wy-yL za ?a!icz. poczt, 
bez zadst. Za prze-. 55 k. Przy zam. 
odr-u.u tr/.ecli spódnic, prze s. d* nasz 
racb. Bez ryzyka. W razie )d f  nie 
’r -f  a do gustu. pien,ąd. zwr. niez».ł. 
Taka s a ia  spóda. z nujDp. ma*er. i 
piokn >rob. 3 ib. 90 kop. Pro.- dług. 
i ob ę t. w pas e zmierz, cent. luh za 
pom. sznur, i miarę przys. w liśce . 
Adr. fabryka A. Kiwm*na, Łódź Nr 
126. 17103

Dla udostępnienia pronumerat. <Dzien- 
D i k a  KyowstiCgu: nabjcia na warun­
kach najdogodniejszych ksiazok, nie­
zbędnych w każdym domu polskim, po-
rozunioliśm j się z wydawcami i odstę­

pujemy

po ceni 3 zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

i i  n  i  e i

D ra Feliksa tanecznego
2 tomy, 80 ilustr te ji Linicza, dnża ma­
ta Polski z podzirłem na województwa. 

Cena dla prenumeratorów cDzicnnika 
Kijowskiego*:

Rb. 1 kop. 401 Rb. 1 kop. 60
(w broszurze', f (w oprawie).

Na prowiucyę wysyłamy za zalic-pciem
z dółąC/aiicm loi/tóń pi/t-ijfi.
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Filia Kijowska: Kreszczy2 k lat Telefon 1215
POLECA:

F a rb y  olejne, rm»liowe i >u h».

L a k ie ry  olejne i spirytusowe.

Pokosty.
P r z e tw o r y  chem iczne.

r i y  w i l e j o w a n r  farb y , p o k o s t y  i la k ie r y  m e t a l i z o w a n e  wvr«- 
w y  ł ą c z n i e  w fabrykach T -w a .  Cenniki na żądanie.

ul. Funduklejowska Mi 17
wprost I ołU u Miejskiego.

162 .0

Upraszamy Szanowną 
Klientelę o zwiedzenie ma­
gazynu i sprawdzenie cm.

pierwej 1 rb.—  
teraz 50 kop.

JaAnnaCsillag
A\ yli odo walam '•Trojo nadzwyczaj długie. 
(185 ceniym. długości'', wł sv. prz-po- 
inwającc włosy Lorąl-y, zawdzięczając, 
używaniu w ciairu 14 miesięcy w; na 
lozionei przozemiiic pomady. Pomada 
ta, uzo.ua iako najT-pszy ś odek prze­
ciwko wypadaniu włosów. równoczes­
nej wzmacnia | orosi i korzenie. U nięż- 
czyzn przy używaniu pomady daje aię 
zauwazyć szybki porost brudy, a także 
(nawo; *po stosu akown riiedhigiem uży­
waniu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie: równocześnie pomada 
ta chroni wtosy od przedwczesnej si­

wizny nawei w wieku podeszłym

C E N A  S Ł O IK A  
3 i 5 rubli

ANNA CSILLAG

. V

ZOO rubli n a g r o d y  o t r z y m a
k - /  l y .  k i o  n a m  d o w i e d z i e ,
n /••! wymi nem* przedmioty nie __
w a r :  ■ a  z->H o  i . -c i iy:

I y ; k o  z »  a  r b  9 :. k o p .  z a -
n u r . - -, i 2 r b .  w v s >  łr.my l i  n i o -  
/ h 1 v e w a . r  <1 ‘ - ■ ie,w i . p r z e d  
m i n  >.»: i i ki- - <. i i : k | e ;  v ż w i r e k
d- k i  .: <•/ : - a»i  c - k a m- _ i  >i !i. anki.-r na kam:rni*ch: na- 
k ' ę c r i  i ;' /: k l u e z y s a  c e . Ó ó  g.nl/ia. gwarancja r t - ]t -1t i ■ ;*, ’j i
o; d in . »;,:i(i;ni; ■ a 1: u K .  i) lakiz br lok. -ii aa u? O” y wo­

le znk 7aV /p  z. eirek nu u-.'u< d/(*ni». sk a ł/sea  p Tiul n tk* z 7 prze- 
'izialkajni, 5) sie.n:,.!.' kauczuk. >; imii-nieJn i r. ■/«. .-.i.i.-m kli#nt->. 7) flaHton l.-i 
by do '•templa "9 gkoa u..w im n  |.. *, „ , p: m w a  bczpiez/i iNwa

Ml i !  iii! 10 , l i  i i. !l H t &ł "  - : ę  g ę i i e  ł H i p i ą c  [| "  . b  !;;l iv, ' .  ( ' )  p ę d z - l e k  W n i ­
k ł "  ; . O i . r a P ^ i - j  1 0 ) 11 i t  i . iii i - . "  O . a .  I I )  A m e r y k u J i - k i  i - r e c s k o p  p o k a z u j ,  j a k  
n i  j a w i e  r a j :  z m a i i . -  «  i d : . » i. I ; . j .  L r a z j  o i»y .  l i )  25  p o d w ó j  u • c ł .  f u e g r a -  
I i l e  w j - z j e k u 1 j i r z j  'mi w y  » y [ y l s u i y  u ! 1 n z a  3 r b .  95  k o p :  z ki  m m  :e-
gar! Ku o i ; b. d r n ż e . i .  L p a - za  -:ę i. aditi sw nic zamów i u d o  -ki.ulu z e -  
ge.rów T -w a  „ U n i w e r s a ł "  W a r s z a w a ,  C l i l r d i . .  2 2 .  10562

Nasiona
B u r a k i  p a s t e w n e  prcdukcyi krajowej orvgi:,a!i]fi zaoiuniczn 
K o n ic z y n * .  Lucern*. I viu<.>fk .. ! p . d i _
G roch  z i e l o n y  r y ch lik ,  t.s>ci: ictiryu. Dubik.
K ań sk i ząb .  Kukurydza. Wyka i inne.

L. Zdrojewski i K Grabowski.
k i j i w ,  K r e s z c z a t y k  25 .

M

WIEN
I. Grigsn U.

1436®

G łów ny s k ła d  w  K ijow ie
w Połndr iowo-Rosyjskiem Towarzystwie, 
Handlu Towar, apiecznemi iJ u r ó t a t ) .

| w Warszawie
Skład maszyn, natzęozi rolniczych i nasion,

Obstałunki * * t  k  A
mtm przyjmuje V  J \  l  ]  0  W  l  G

W ACŁAW  PIOTROWSKI, M i M i l l .
____________________ C e n n ik i  na  ż ą d a n ie .

Sal it era z głową
sr.i robiiti i glisty usuwa bez bólu nawt.t w naju]imczv iv.zv<:h wryuadlćiei.* S‘III, U prnsz !k abioluinie nic.zzodllwy, . przyjemnym .miku; oczyszcza kŁliu w Ją< AdxkBtU« robaki. JcJyny Irort.lc „Hollłunla” ,1. wywołaj* mdłotej I iii. yz midia do «y»iotów. P-«-rdziwy tj lii w  :i«lor im •pakowania, ! j j.o >» pspi.om firm; Lsborstonum „IfO", orąz sposób uiycis. C.n* nudslks dl. JoreMtr.k rl . 2. d,s diisci rb 1. Do n.bycla w. wsrystklcn spi.lisch i .Ll.dseh .nt.osnrsS ąjd.neralns Repr«»nU.j»: ApUks E. rreutlcr., Wąrsiąw», Nowy '. rlst ei.

ł.id główny na Kijów: Apteka I\waskowskiego i $«epowskicgo; Połudinoao- 
s. Iow . rtaiidl. 'lowsr. Apleczremi. ' ’ l>ł*6B

ś: dok 
<iiu::ic y wszelkim chorobom.
:: a f-yc ■ a w !\ > i . <. ■ ■ u i.rm: Id i*i i

P o łu d m a rzo  R c s y j s k . .T o w a r x .  F a n n i e  i A. T r e p te .

lii7 J

■ A.?"• :~i;~?;'lrZc? d-
W y łą c z n a  R e p r c z c n ł a c y a

P Ł U G Ó W  
Jana Zawadzkiego

D O M  H A N D L O W Y

r r z y r z ą d  „ C a r r l e r a
do rozdrabiania pokarmi e ,  ułalwia przeżuwanie podczas jedzeoia

Kozd abiscz ->Carriera< daje możneść J^pieniu krajać i w jednej chwili rozdra 
b:łć ua tp irzu  mięso oraz inne) pokarmy, rur pozbawiając i?cii’e ani smaku, 
ani oków pożywnych. Przy zasto-owa iu lozdrabiacza twardy kawałek mięsa 
w jednej r£»»li zamiaryamj w smaczną ma ę. która działa na żołądek o tyle 
dod.tnio, o ih  odwrotnie źlo pizeziitr mięso wpływa na organizm szkodliwie.

S k łA d  n a c z y ń  k u c h e n n y c h

ZABOKRZECKI  i S - k a
Marszałkowska Nr 124 (dom Kustra) w  W a r s z a w ie .

C en n .k i n a  ż ą d a n i e  f r a n c o  g r a t i s .  lGjjST

•»»

Kijów Crflszczatyk lii 2 5 , Telefon 9 I4 . g g g g wfmmBr » q y w v i i >  mu

Józef liirłowski
Kartofle nasienne IdHi-o

P o c z ta  i t e le g r a f :  M o h y ló w P o d o la k i .
Podczas kontraktów „Grand Hote!“ Ife 54.

D O M  H A N D L O W Y  
•  •  •  ■ ■ • t t

POI EGA:

W KIJOW IE.

SK ŁADY: u! i nsty*uckairNrH 4 tn_ _ _ _ _ _ _ _  ul. B e z a k o n rs k a  Nr. 30.

PATENTOWANE MOTORY NAFTOWE
fabryki angielskiej PETTER dostawcy rządu angielskiego.

Motory te typu przem śtiegi lub stałe prs!adają prostą konstrukcyę, pracują 
ekonomicznie, czyniąc zadość wszelkim warunkom bezpieczeństwa.

Zupełna gw ananeya, taniej " o t ,""ych fł,brifl‘ach kpa-fy ch  i K o g r a n lc a n y c h .  ——

Szwajcarskie młyny walcowe „J0IL“
z dwoma walcami, z przyrządami do oczyszczania i przesiewania, miele na mąkę

razową i 'pytlową.

L
Kamienie młyńskie znanej fabryki 3. Trappa.

Motor naftowy, poruszający młyn, oglądać można codziennie 
podczas kontraktów w składzie przy ul. Instytuckiej A° 4 .

16753

. WRÓG POLrRUS. T w /N HAhotU TOW\R. ATTtf. Z

KO t.UDOVł*y SROKK CO FP/Uiio Gittizoy
w V ? |

H JM .
EFZ T W IAl

 * , KEZ CHcIfKU \\
- r i t z  f i a j y  f i

Sukna na kostyumy Mę- 
r-kie i Damskie 

od I rub. 75 k<>p.

;SFRZtlVtZ , SslSZIpZjB BfcZ /TiyLŁA ?! 
1R515

Kijowska 1-sza Sala licytacyjna
(Kreszczatyk Nr 27 bel-etagc, wprost Frorozucj).

I i r u f o f n r  m i o i c L r i  P0^  do wiadomości, z > d 26-go i 27-go Jutr go 
L l l / J  I d l U r  r l l l C j o R I  g dz. 12 w dzion w lokalu sali licytacyjne.! 
dokona s p r z e d a ż y  luebl. nnjr ,«ii7iU7ycb, luster, łóżek, obrazów, dywanów, 
p ,rtyer lamp, kandelabrów, bror.zu, pircclany. -/egarów. melcHoru p'ani". 
f  rtop anów, lorueUw złota, srebra, sum owani», f gp ok i /inait istrumentó* 

u  u .ycznyęb, sdafroków aopńskich, obuwia, ‘ onrn^k i jlmycłi rzeczy

Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g. 6-ej wiecz.
i p j  Licytacyma przyjmuje v, kom s n,.jnizma)t£z« rzeczy i towary do sprzi

dazy z  l i c y t a c y i .  16754

Zakład leczniczy dla chorób kobiecych
I.cczpnic metod mi fizykalnymi) D -r ó w  S .  H u b io k ic g o ,  L. L o r e n t o -

w i o z a  i S .  W i s z n i c k i e g o .  W nr-zuwa, Marszałkowska 110 (Szb- Ina 5). 
lei. 119-31. Leczeuie wysiąkiśw, spraw zapalnych i n'cprawidłowcści «  czyn-

Lcczenic nadmiornogonościach organów miodmcy oraz ich niodoruzwoju 
otłuszczania br/ucha i niedowładu jclii. Ib i 0

T O W A R Z Y S T W O 17006

Ż U K ,  D I M I T I I I E W  i  S - k a
PfiD REZN A  17.

Podaje do wiadomości p.p. miejscowe h i zam ej-cowyrh, tv  otrzymano w wiel­
kim wyborze nowości se/onuwe: jedwabie, w»łuiauc ’ sukienne i najrornnilsze

I awelniano maloryaly.

| Drap’u na palta od 2 rui) 
50 kop.

W SKŁADZIE  
Sukna i Manufaktury

m n i
za Dumą, obnk Torlsna.

Ceny nadzwyczaj nizkia na 
czas kontraktów

I na wszystkie Kołdry, Chn 
stki, Pledy, jedwabne, wet- 
iilane i bawełniane toc. ary.

(Szczególna uwaga zwró-j 
eona na oddział sukna.

1C669

C eny n iz k ie  '/. powudu. tanirgo lokalu.

16956] .  X . S zu m an
K ijó w , L ip k i  S a d o w a  5, te le fo n  2265 .

f y  korzystnego kupna w^kszego ma-
■ n f | / l l  z piękua rezydencji! ua Ukrainie, Podolu mb 
J c £ l l \ U  Wołyniu Z a l i c z k a  d o  m i l i o n a  r u b l i .

P o o r e d n ic tw r o  w y k l u c z o n e .  O lri iy  ty ko piśmienne

cvi

NA KONTRAKTACH 
W n i g d i i e  n i e  n a b ^ i lz k e o ie  t a k  t a n i o  materyi jedwabnych
ź  i cze,-ii-zy wszystkich od ccn i i barw, jak w uagn.zyoio kauKassim

E. F. SZUAKRISZW ILI.
d o m u  k o n tr a k to w y m  na 2 - i m  p ię t r z e

?a pierwszym pokojem po prawej sfrome N»N;23 2 4 1 
sp rzed a je :23‘ 24 .= -O

Ó '

a  materye jedwabne . . . .  od 15 kop. arsz. i dro,oj 
H jedwabne chustki do imsa . . .. 2> k;ij. za szt. i oazuj

cacLe-uez.....................................................   :>0 „
o  szarfy . . . .  . . .  25 „

t z o r o k i  s z e l e s z c z ą c y  k a n a u s  k a u k a s k i  b a r d z o  t r w a ł y .  16318

się

Kijów, Kreszczatyk Ns 2 5 . Telefon 914
16732 poloca:

l l f  a m I s i  j u t o w e  i ln ia n e  d o  c u k r u ,  
W O r K I  m , ki j z b o ź a  -  ^ T_ -—~

fabryki , , H e r t w i g  i P e j t u n ”  w Boldsraa pod Ryją.

S z p a g a ty  B r e z e n l / ,
P l ^ n a ^ d ^  b ^ t n i e z e k s  |

PRAWDZIWE SZWEDZKIE

M otory  Naftowe
® ,,^IvanccM«

fcO > motorów w r» hu. Najlepsze reforeneye. Najtańsza 
-ila dU miyoów, fabryk etc. Naftbwo lokomobilo dla 

młocarń. WiaJka ekonomia w opale.

Inżynier Jan Brossman-Żmerynka-Podole
w czasie kontrsktóu: Kijów, H ote l  K ane, róg Kreszczatykn i Fun- 
duklejowskioj. Na s k ł a d z ie :  5, 20 i 30 silne motory. Gazogenera-

tciy -giskiaj fabryki Akc 3’-wa Ił.Ilu w Drożnie. 17014

ażne tlJa Cukrowni!

SEPARATORY E. PINKERTA
Kon pletnie oddzielają tłuszcz id  ptry. Niezbędne przy użyciu powrotnej pz- 
ry, przy warzumu, ogrzowauiu i urn gdzie kondoosacyj ta woda potrzebną JoM

dla nasycania kotłów.
P R Z Ł O S T f W ICIELSTW O

P o w sze ch n e  Biuro Techniczne
łnż.

Techno!. A.S. RiwliniL. M. Kramnik
Kijów, P u s z k iń s k a  Ni I, ł e i e f .  13 95 . 17067

G warailowane
nasiona Buraliów p astew n ych

półcukr. różow. oryg. \5ilinoriu ,i po rb. 10.50
»MatEU‘.« oryg. Uacdlintnrskiih lub krajowych „ 12.00 

za pud, loco stieya Pro kurów, za gotówkę poleca S y n d y k a t  R o ln ic z y  
w  Proakurow r o gn". p »d. hskiei.___________  gżęu

Za 2  ru b . M a r y n a r k a .
Za taką niebywało nizką cenę .wysyłam 
gotową marynarkę uszytą, nad w yczai 
praktyczną i ładną, mogącą się nosić 
,v każdym sezonie '•oku. Również wj 
svlam gotowe spodnio uszyto z trwałej 
modnej materyi tylko za ? rb. Przi 
syłka marynarki albo spodni 35 kon. 
E*rzy zamówieniu 3-ch iub więcej przed­
miotów przesyłka na mój rachunek. 
Wysyłam za zaliczonym, poczią b**z 
zadatku z gwarancyą. Jezoli się nie 
podoba przyjmuję z powrotom. Zamó­
wienia proszę adresować: fabryk. Z. 6. 
Re> entbal, Łódź Nr 216. 16225

Pisrw sz. Biuro N iu czy cU sk ia
•  V I  I  •

O r g a n iz o o y a  kontroli i racłiunko- 
wości n o w y m  s y s t e m e m  uprosz­
czonym. R e w .z y n  i stałe prowadze- 
nio rachunków w m ie!cie i ua prowin- 
cyi. S p o r z ą d z a n ł o  racliunków rocz­
nych i bilai -ów. E k s p e r ty z a  bu­
chał* Bryjra. Przepisywanie na maszy­
nach. C h lu b n e  o d e z w y .  P i e r w ­
s z o r z ę d n e  r e f e r e n e y e .  Program 
szczegółowy na żądanie odwiotoą pocztą.

_________ 14418

| Nr. 7. KRESZCZATYK Nr. 7.

I OKAZYJNIE
za ’ ,  ceny mmi mai- 
nej w a'i,i'"'i rózuc 

umeblowania: salonów, jadalni, gabine­
tów, buduarów, sypialni, boir i innych, 
różnych stylów ; mat^rya- 
łów, starożytne, współczu­
jąc, wykwintne i zwykłe 
Lustra," łóżka, pnrtyory, kniisolc, kande­
labry. zegary, m-irumenty muzyczno, 
iu i ra,bronz!, porcelana, kryształy, sre­
bro, złoto, brylanty, obrazy, grawiury, 
perły, wazy, statuo i dużo tnr.yeli sta- 
roży nych i ryspółczcn. rzec-y luksuso­

wych i urządzenta domowego
( 9 *  z a  b e z c e n

SKŁAD OKAZYJNYCH RZFCZY 
B r ie  - a - B r a o

„Starina i Roskosz“
Nr. 7 K r r s z c s a t y k  Nr. 7

wejście frontowe.
Tamże kupują się wyżej oznaczono rzo- 
czyoraz kMty lombardów o. Zamiej­
scowym opakowanie bezpłitiiie. Prosi­

my obejrzeć m. ga..\n. )65s ł

i ii r i inuycii ,

jllcble

Poleca nauczycieli, nauczycielki, bo­
ny i cudzozi mki. S p r o w a d z a  
F r a n c u z k i  z  w ł a s n e g o  b iu ra  
w  P a r y ż u  i A n g ie lk i  z  Lon  
dynu. Warszawa, W ło d z im ie r ­
s k a  19. 16776

2  K osty u m y  z a  5 rb . 25  k.
Celem rozpi wsz cflflenia wj^ylamy za­
miast 12 rubli ni 5 ib 25 następujące 
2 kupmy na kostyumy: 1) 41/, afsz. 
m  kompbtny męs-; koitjum frarn-us- 
kieg.) irykotu. nadzwyczaj trwałego, 
praktycznego w modne desenie, niaie- 
yi wKniaoej. 2) 8 arsz. materyi »An- 

gieit na kempbtną dam ka suknię, 
bardzo modnej, pięknej wełnianej ma­
teryi. Takie same kupony w lepszym 
gatunku wysyłamy za 5 rb. 75 kop. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówieniu 
2 lub w ięro1 par kuionow przesyłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy poczią 
za zaliczeniem boz zadatku i z porę­
czeniem. Jeżeli się nie podoba przyj­
mujemy z powrotem. Żądania prosimy 
adresov/ać: Ł ó d ź  do fabryki T .w a  

E c h o c . 16219

Drukuruia Tobka w Ktjnwle, ulicą VV.-WasylczjkóWdktt (Pfore^iia ‘jj róg Puszkińsklej.


